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Lwi.w d. 24 czerwca.
(K ongres i stanowisko Andrassego wobec omo­

wy anglo m oskiewskiej. — Austria sastosow nje się

cieśninami, Moskwa zrzekła się Bułgarji zabao ■ wimjiuy się cały aiugi szereg,zajdkłan, którycŁ no; że odeszłe do Dalmacji i Siedmiogrodu woj- 
kańskiej, i przyzwoliła na ufortyfikowanie bał- przebieg mógłby nieprzewidzia*. (% dać rezultat*, ska nie są to nowe pułki, ale tylko uzapełnienie 
kańskiej linii przez Turków, gdyż według da-j Niedaremnie dzisiejszy telegbkm podnosi, że tych, które tam już od dłuższego czasu są rozło-

tej sprawie odebranie Turcji Warny a prawdo­
podobnie i Szumli nie leży w interesie Austrji. 
Anglia za te inne i ustępstwa, Moskwie poczynio­
ne, została wynagrodzoną wielkiej doniosłości 

protektoratem w Azji, ale Austrja musiała się 
wy anglo m oskiewskiej. — Austria sastosow nje się 1 zastosować do Anglii, i tylko to popierać czego 
da A nglii, i  to nazywaj, porozumieniem. —  Spra- Anglia żąda. Przechwałki więc półurzędowe o 

a bułgarska i kw estja fortec Sznmli i W a rn y .— porozumieniu hr. Andrassego z Beaconsfieldem 
K ongres załatwi eprawę— a załatwienie prowadzi do Są nieuzasadnione. To co stanęło między Anglią 
w ojny  —  Dumny artykuł Pester Lloyda o soli- a  Moskwą za p ośred n ictw em  Niemiec, to w głó- 
darnoici Anglii t. Austrją. —  Mydlenia półurzę- wnych punktach nie będzie zmienione na kon- 
dowco ’ so do celn zbrojeń austrjac.kich. —  Opo- gresi.! W podrzędnych zaś sprawach, miauowi- 
zycja  węgierska a ugoda i obawa oknpa.ji Bośnii.— cie co do granic Serbii i Czarnogóry, to Anglia 
Sprawy parlamentarne. —  Spisek terminatorów w poprze Austrję w tjch punktach, w których in- 
P radze .) teres utrzymania jak itako silne Turcji tego

w .  A,ii ini r**,*, w niw is,* . że m i*- wymaga, jak n. p. nierozszerzania granic Serbii

wnych angielskich zapatrywań, Bałkauy są wa- nadzwyczajnie trudna powstąje1 na kongresie 
łem fortecznym Konstantynopola i cieśnin. j sprawa, jak z Warny i Szumli udrzeć Turków, 

I zupełnie w duchu umowy anglo-mosŁiew-.których reprezentanci kongresowi oświadczają 
skiej rozwijają się rokowania kongresowe. Półu-1 wprost, iż nie ustąpią oni z Szumli i Warny. Turcy 
rzędowcy we Wiedniu i Peszcie ciągle piszą, że traktat sanstefański uważajr za nieobowiązu- 
między Anglią a Moskwa nastąpiło porozumie- j%cy ich, skoro Moskwa zerwała go sama, wy- 
nie, i oba mocarstwa idą zgodnie. Ależ dotąd 8 mąwszy swe wojska aż pod Staoąłmł i nie wy- 
tylko jedna kwesta bułgarska jest traktowaną,■ dawszy jeńców wojennych, więc też^nie czują się 
a angielski plan co do Bułgarji zgadza się pra- j  zobowiązani do wydania Szumlfr i Warny. A 
wie z austrjackiemi interesami w tych punktach, i Moskwa już teraz wobec arndjt tureckiej pod 
które dotąd ułożono, to jest co do bałkańskiej' Konstantynopolem jest za słabą y» San Stefano, a 
linii i co do granic południowej Rumelii. Musiał Q£lia pomimo istnienia urnowy angio-moskiąw 
więc hr. Andrassy popierać Anglię. Ale już w

S r z y g u ię d a  między Anglią a Moskwą w aust^Wo-węgierskich
ce z i mierni mocarstwami na kongresie, chociaż Wracając do sprawy bułgarskiej, to jeszcze
i w tych kwesijach musiała ustna stanąć urno- zgodność między Moskwa Anglią a Auslrją nie 
yfi. Co do iui.jch zaś kwestji, niedotyczących załatwia rzeczy. Istnieje bowiem jeszcze Turcja, 
bezpośieduio Anglii, pozostawiła ta ostatnia pra- która w swem ręku ma Szumię i Warnę. Jeżeli 
wie carte blanek* Moskwie, obowiązawszy się do przyznano Nowej Bułgarji te dv e fortece, to 
nienodujszenn opozycji przeciw Moskwie. Są to któż wykonanie przeprowadzi ? Kto zmusi Tur- 
kwestje Bessarabii rumuńskiej, Serbii, Cza io- kór do opuszczenia tych fortec ? Niepodobna, aby 
góry Bośnii i Hercegowiny, tj. same kwestje, na kongresie mogło zapaść postanowienie, ażeby 
dotyczące najbezpośredniej Austrji. tę egzekucja przeprowadziła Moskwa. A gdyby i

Anglia w urnom .j swej przedkongresowej z tak się stało, to byłby to wybuch nowej wojny, 
Moskwą, zawartej za pośrednictwem Niemiec która zniszczyłaby to wszystko, coby kongres 
(nawet umowę Bamą miał spisać ambasador nie- uchwalił, 

decki, hr. MUnster). zrobiła bardzo wielkie kou- Lecz trudno pomyśleć nawet,, aby mocarstwa
eeąje Moskwie, bo ją pozostawiła w posiadaniu kongresowa, któr, po to zebrały się, aby lyplo-' 
brzegów Czarnego mona na europejskiej stronie m&tycznie wymanewrować Moskwę z półwyspu 
aż po Burgas, a na azjatyckiej aż po Trebizon- Bałkańskiego i z trzech fortec naddnnajskich, 
dę prawie Dwa najl psze porty wojenne na teraz daw li jej mandat do wyparcia Turków z 
Czarnem morzu, Batnm bezpośrednio, a War- Szumli i Warny, i tem samem jeszcze silniej- 
nę p>śńednio Anglia przyznała Moskwie, również szego usadowienia się w Bułgarji Zresztą Mo­
ja! też oddałk jej ujścia Dunaju, warując sobie skwa obecnie niema i dosyć sił, ażeby te dwie 
jedyni? jakiś nkład, który co dó żeglugi na Du- fortece zdobywać.
naju ma być zawarty. I Pokojowe załatwienie tak tej jak i wszyst-

A w zamian za te ustępstwa Moskwa przy- kich innych spraw jest jedynie wtedy możliwe, 
znała Anglii prawo wyłącznego protektoratu nad jeżeli nietylko mocarstwa wszystkie, lecz i Tur-
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skiej z dnia 25. czerwca nie hKBe iść Moskwie 
w pomoc przeciw Turkom, chóMaż flota angiel­
ska stoi blisko.

Naród angiehki w wysokie rtopn: jest nie­
zadowolony ? tej umowy — i jbec tego uspo­
sobienia whigów i torysów żadeijt rząd w świecie 
nie ośmieliłby się na wspólną; walkę z Moskwą 
przeciw Turcji, aby Moskwa mogła przyjść w po­
siadanie Szumli i Warny!

Z tego wszystkiego już da , wywnioskować 
można, że chociażby kongres ąałatwił sprawę 
bułgarską, to takie załatwienie przy istniejących 
stosunkach nie będzie nrowadzfć do pokoju, lecz 
tuż do nowej wojny, również jak z załatwienia 
i innych spraw nie pokój, le<F *?zereg zawikłań 
nowych i nowych woien by powstał. Dlaczego? 
Bo nie sprawiedliwością kierąją się na kongre­
sie, lecz każde prawie % f i i o c h c i a ł o b y  zdo­
być przy załatwieniu sprawyi rschodniej ja­
kąś znaczniejszą korzyść dl| siebie, a jednak 
nie narazić się na wojnę. \^tręt do wszelkiej 
wojuy, do wszelkiego ryzyka i przytem ebei 
wość zdobyczy, thrzyści, musiąły otworzyć sytua­
cję, która oamiast ustalić Dokói, dó coraz więk­
szych zawikłań prowadzić musi

Pester Lloyd radhy zbliżenie się Angiii i 
Anstrji na kongresie przedstawić jako dokonany 
akt sojuszu, i to zaczepno-odpornego, jako akt 
„solidarności, która nietylko europejskie intere* 
sa, ale też specjalne obu państw interesa obej­
muje, i to tak, że angielskiego stanowiska bro­
niłaby Austrja orężem, i nawz. em Anglia sta­
nowiska austrjackiego. Załatwienie zaś, któreby 
Anglia i Austrja przyjąć mogły, będzie poBia- 
dało wszelką rękojmię tak możebno&ci jak i ko­
rzyści politycznej i zdoła posłużyć jako istotna 
podwalina nowego, a «,rwałe|p i odpowiedniego 
Bystemu potęgi na Wscjwdzie^.j0 rzeczy etykie- 
talue spierać się dha, jmhstwi m e będą z Mo­
skwą — , n. ). cnrześcjanskie ludy Wschodu, 
mogą Moskwie, jej wysiłkom wojskowym i dyplo­
matycznym przypisać wszelkie korzyści, jakie 
im Europa nadała.*

Napoleon po Ansterlitz nie mógł dumniej 
przemawiać, jak Pester Lloyd obecnie w imieniu 
Audrassego przemawia... Obaczymy, co dalej na 
stąpi. Wszelako niepodobna przeoczać, że wie' 
deńskie znów organa z dziwną usilnością powta­
rzają artykuł Eiastem Budgetu, pisma londyń­
skiego, mającego stosunki z gabinetem austrja- 

; ckim, — który to artykuł na wszystkie bogi
Turcją a* atyćką, a prawo wspólnego z iincmi cja na jedno się zgodzą. A nawet gdyby Rumu
^ocarst’.. ojni nad europejską — i pozostawier s nia się oparła czynnie zaborowi Bessarabii, lub
kwestji morskich cieśnin, jak ją traktat paryski Grecji o Epir i Tessalię podniosła broń, nie centralistyczne i madiąrskie przysięga, że sił
nrządził. Ażeby zaś Tnreja mogła czuwać nad przyszłoby do pokojowego załatwienia, lecz roz-!Jv°jjkp^.ygjL.w Kroacj~i i Sław ni! aie pomnożo-

żone; że to uzupełnienie byłoby już rychlej przy 
szło do skutku, gdyby skomplikowana maszyne- 
rja parlamentarna Austro-Węgier wcześniej była 
pozwoliła fundusze potrzebne; że skierowano te 
oddziały pospiesznie na miejsce przeznaczenia, 
aby módz szybko wykonać zlecenia kongresu. A 
że Austrja w tym wzglądzie nie myśli o żadnym 
konflikcie z Moskwą, dosti, iecznie z tego się o- 
kazuje, iż w Galicji żadnych przygotowań nie 
poczyniono, mimo że nieraz jnż zwracano uwagę 
na zapełnię bezbronny stan tej prowincji — gdyż 
jedynie Kraków zdołałby tam stawią opór

Wywody te mają posłużyć na odbicie narzu­
to, jakoby Anstrja, zbrojąc się w Dalmacji i Sie­
dmiogrodzie, myślała właściwie o okkupacji Bo­
śnii. Ale cóż, kiedy ci sami półnrzędowcy wie­
deńscy1 zaraz po artykule Eastem Budgetu umie 
szczają doniesienia zadarskiego Naziotiaie, takiej 
np. treści: „Przygotowania wojskowe, w Dalma­
cji odbywają się bez przerwy i z wielką akura- 
tuośeią. Powołanie landwery odbyło się bez prze­
szkody, mimo pilnych robót w polu. Konie cią 
gle zakupują. Oddziały poczty polowej i telegra­
fu polowego już przybyły. Ludność w miastach 
wszędzie wita nadciągających landwerzystów pie 
śo’ą „Pyszna Bosna*, i uroczyście ich przyjmuje.1

Niedziw zatem, że w węgierskiej Izbie po- 
słrw, i to nie skrajna lewica, ale liga opozycyj­
na namiętnie a nawet gburowato interpeluje, co 
rząd myśli o odroczeniu lub zamknięciu sejmu, 
i czy dobrzeby było, rozpuszczać teraz sejm, gdy 
w razie rozpuszczenia możeby wkroczono do Bo­
śni, a wszedłszy, trudnoby już było, wycofać się 
nagle. Rząd nie daje na to jasnej odpowiedzi. W 
tem widocznie leży powód, że opozycja wszelkie- 
mi sposobami przewleka rozprawy ugodowe, tak 
iż może przed lipcem się nie skończą, a ytedy 
musianoby nowe prowizorjum zarząd ić i także 
Radę państwa zwołać. Izba poBłów większością 
58 głosów przyjęła projekt o długu 80-miliono- 
wym za podstawę rozprawy szczegółowej, która 
miała się począć wczoraj, choć to niedziela była.

Według Tagblattu odbyła się w sobotę na­
rada ministerjum przedlitawskiego nad przepro­
wadzeniem nstaw ugodowych. Jak powiedzieli­
śmy, w razie gdyby w skutek zwłoki w sejmie 
węgierskim, ugoda przed końcem czerwca nie 
mogła być sankcjonowaną, będzie otworzone 
prowizorjum nowe do końca lipca i Rada pań 
Btwa zostanie na piśmie zwołaną. Po załatwieniu 
ugody w sejmie węgierskim nastąp formalne od 
roczenie Rady państwa reskryptem ministra 
prezydenta do prezydjów obu Izb, który to re­
skrypt i w Wiener Ztg. obwieszczony zostanie. 
O formalnem zamknięcia Besji rząd na teraa 
nie myśli.

Z ostatniego posiedzenia Izby panów doda­
jemy, że przyjęła projekt uznania komisji dla 
kodeksu karnego za nienstającą.

. Los zaległych petycyj galicyjskich na osta- 
tniem posiedzenia Izby posłów, podajemv poniżę* 
pod „Austro-Węgrami “

Narodni u-, y  donoszą, że z powodu spiskn 
na bnchtj i kiełbasy w Pradze aresztowano aż

łocmere oa. w n u i v i » u  pp. n n w i w w  
ar. 10 W&llfiscbguac. A. Oppolik Stadt, Stubenbastu 
2. Rottsr ot Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daabc ud 
Om. i .  MaziEdlianstraMe 8. W  FRANKFURCIE: uać 
Menom w Hamburga pp. Haaumatein et Yagier.

OGŁOSZENIA p n y jm cjs  u  opłatą $ eestin  
od miejcea objętości jod tego w iem a drobegu dru­
idom. Listy reklamacyjne nicopieeiętnowBs: sii< 
ulegają frankowaniu. Manoskr^rp* drobne ni« 
swraeają się, 1" 2* bywają su seres^

26 młodych ludzi. Przewódzca, terminator z 
Wyszehradn pod Pragą, nmknął, ale w skutek 
telegramów policji schwytano go w Pilznie i 
związanego do pragskiego krajowego sądu kar­
nego odstawiono.

Korespondencje „Gaz. Nar/ 4
Berlin d. 21. czerwca.

Przed chwilą rozeszła się wiadomość, że za 
powiedziane na dzisiaj posiedzenie kongreBn od- 
łożonem zostało do jntra Doniosłem wam o tem 
telegrafem, wyłuBzczywszy treściwie powody, dla 
których to odroczenie nastąpiło. Uzupełniam je 
teraz listownie.

Komisja wysadzona w celu opracowania 
kwestji bułgarskiej, a złożona, jak pisałem, z 
delegatów Anstrji, Anglii i Moskwy, obowiązana 
była wygotować referat w tej sprawie i przed­
łożyć go na plenarnem posiedzeniu kongresu. 
Postanowiono nadto, że targi, sprzeczki i deba­
ty nie będą odtąd miały miejsca na plenarnych 
posiedzeniach kongresn, lecz że na takowe wno­
szone będą tylko sprawy takie, w których jnż mo­
carstwa zupełnie poroznmiały się ze sobą. Zro­
biono to ze względu na protokoły. Wiadomo bo­
wiem, że protokoły plenarnych posiedzeń ogło­
szone zostaną po zamknięciu kongresu. O woź 
dyplomatom nie zależy wcale na tem, aby świat 
poznał słabe strony ich obrad, przekonał się, ile 
każde mocarstwo przebiegło przestrzeni na po­
chyłej drodze nstępstw i za czyim powodem, pod 
wpływem czyich gróźb. A w protokołach wszy­
stko to trzebaby zanotować, zapisać, pokazać za­
równo les avera jak i lea renera medalu obrad. 
Żeby więc tych kompromitacyj zaoszczędzić pe­
wnym mocarstwom, postanowiono lea renera n- 
kryć na posiedzeniach konferencyjnych, z których 
nie będą się spisywały protokoły, a na których 
będą się tylko wygotowywały elaboraty, będące 
wyrazem ostatecznego porozumienia. Tym sposo­
bem w protokołach kongresn świat pozna same 
tylko anert medalu obrad, same tylko strony 
piękne i czyste.

Dla t i stor j i dziejów sprawy wschodniej, ta 
kie zeBkamotowanie stroi odwrotnych jej meda­
lu nie wiele naprawdę zaszkodzi. Z  czasem bo 
wiem świat dowie się o wszystkiem szczegóło­
wo. Ale na razie ciekawość jego na wielką pró­
bę jest wystawiona. He np. ofiarowałby on za to 
żeby się dowiedzieć o treści obrad czwartkowej 
prywatnej konferencji, która się zaczęła w po­
łudnie w ambasadzie angielskiej, a skończyła się 
o godzinie drugiej. W konferencji tej nie wziął 
udziału Gorczaków pod pretekstem chwilowej 
niedyspozycji. Do abstynencji Gorczaktwa nie 
tviele wagi przywiązano, ale natomiast tem wię­
ksze znaczenie przypisano abstynencji Saiisbn- 
ryego. Dotąd widziano ciągle, że ze strony An­
glii, Beaeonsfirld i Russel stosunkowo mały u- 
dział b.-Hli w obradach. Natomiast ciągle na 
pierwszym planie figurował Salisbury, był naj­
ruchliwszym z Anglików i pod względem wytrwa­
łości w pracy niemal dorównywał Andrassemn i 
Bzuwałowowi. Cały dzień tak jak ci dwaj dyplo- 
naci biegał z konferencji na konferencji, wysła- 
chiwał raportów ekretarzy fachowych, studjo-

E O D  O B U C H E M .
Powieść

przez

TEOD. TOM. JEŻA. 

(C iąg dalszy.)

— Si poae, mon Dieu!..
Gabryś, pędzący egzystencję zagadkową, za­

wsze jednak około paznokci starannie chodzący, 
cia ,nął go i wabił nadaremnie. Z tego powodu 
u <atrywano w nim zawczasu spadkobiercę, we 
względzie znaczenia, po hrabi Ypsylonie, owym 
właśnie rnężi*, którego opinja publiczna uznawała 
za dobroczyńcę, a którego pan Jan Babtysta na- 
ś Iował.

Ten, co się arrogańcją odznaczał, był figurą 
wysokiego znaczenia, był to bowiem kontroior- 
instrukrr, czyli też, instruktor-kontrolor, czy też 
mechanik-dozorca —  nie wiem, jak zdefiniować 

■Pełnioną przezeń funkcję. Czynność jego odnosiła 
się w Dołowie do mechanizmu instytucji, którą 
“ organizował i urządził, w drugiej połowie do 
ob&tów pieniężnych, do których nie wtrącał cię 
inaczejrjak tylko biorąc noty i pobierając co trzy 
miesiące pewną kwo*ę pieniężną, którą dostawał 
Wprost z rąk własnych bankiera Przez ręce jego 

zystkie przechodziły interesa, ale przechodziły 
tMlko, bez pozostawiania śladów po sobie, co trzy 
miesiące bowiem, nietylko pieniądze, ale i notaty 
wlszystkie dokądciś wyprawiał, pozostawiając przy 
spbie jedynie ks:ążeczkę, rodzaj agendy, zapeł­
nioną znaczkam. i adnotacjami pisanemi po he- 
brejsku. Pan Wurski naradzał się z nim niekiedy, 
zasięgając zdania jego w razach trudnych.

Tak więc dół cały zajętym był przez bank. 
piętru gaś zajmował pan Wurski na mieszkanie, 
k*', e obejmowało trzy pokoje ; w innych trzech 
mieściła się służba i urzędników paru, których 
obecność w domu potrzebną była, ze względu na 
bezpieczeństwo depozytów. Drzwi silne, zamki 
Niezawodne, sztaby, kraty i kasy żelazne a ognio 
"wałe nie przedstawiają, jak doświadczenie uczy, 

bezpieczeństwa zupełnego przeciwko pokuszenioin 
poszukiwaczy fortuny. Z tego powodu spero ludzi 
otaczało instytucję i czuwało nad nią. Fredzio 

mieszkań#* w oficynie, "dz e takoż mieszkał 
. orzędfók aRÓga9t'P$i Wurski trzymał1 , mkini

wóz i konie. Do stołu w banku nakrywano na 
cztery osoby. Niekiedy dodawano dwa nakiycia 
dla gości, jakiemi bywali: państwo Gałacerostwo 
lub marszałkowa z córką. Dwa razy do roku 
piętro ożywiało się obecnością trojga dzieci, ist­
nych aniołków, przedstawiających się pod posta­
cią dwóch chłopczyków i jednej dziewczynki. 
Dzieciom towarzyszyła matka, tą zaś matką była 
pani Julja.

—  Więc pani Julja nie mieszkała z mężem?..— 
zapyta czytelnik.

—  Nie.,.
—  Separowali się?..
— Nie...
Ot jak by ło : nim pan Jan Babtysta na obję­

cie zarządu bankowego wyjechał, uważał za po­
trzebne zawiadomić o tem żonę. Oznajmił jej 
więc :

— Otwieram bank w Szarogrodze.
— Słyszałam o tem... —  odrzekła pani 

Julja.
— Sprawując interesa bankowe w Szarogrodzie, 

nie mogę zamieszkiwać w Czeluścinie... Czy masz 
ochotę w Szarogrodzie mieszkać?..

— Jeżeli chcesz... jeżelim tam potrzebna..
—  Odpowiedz mi nie przez jeżeli ..
—  Wolałabym... —  zaczęła, przeciągając 

nieco wyraz.
—  Pozostać w Czeluścinie ? —  podchwycił. 

To dpbrze... Cela m’arranye... W  Szarogrodzie, 
i ciasno, i nudno... towarzystwo małomiasteczko­
we.. i dla dzieci pod względem hygienicznym 
nie koniecznie dobrze... Może... później kiedy...

Pani Julja stłumiła westchnienie i nic na to 
nie odpowiedziała.

Byłoż do odpowiedzenia co?

dziwszy go po raz pierwszy w Szarogrodzie, I 
zapytała:

—  A  pan: ?...
— Została...
—  W Czeluścinie ?...
—  W  Czeluścinie...
— W ięc państwo bedziecie sobie affekta 

miłosne ekstracugami wzajemnie przesyłali?...
Cóż!.,, wolała Czeluścin, aniżeli Szaro-

gród...
— Doszło tedy do tego?...
—  Jesteśmy ze sobą na stopie Dardzo i zu­

pełnie przyzwoitej...
•— C’est ca... Nie myślałam, ażeby Julcia...

Ona, dla względów hygienicznych, zo­
stała na w si, j a , dla interesów przeniosłem się 
do miasta... Bien de plus naturel...

—  C’est cependant du tact cela, a emerneil- 
lez les plus fiefe J,iploniat ’

— Rzeczy najprostsze są zwykle najmędr­
sze... Pani Julja ma dzieci... Wychowanie dzieci 
wymaga czystego, wiejskiego powietrza .. Tro­
skliwa matka

—  Wijesz dla niej wieme6 macierzyństwa,.. 
Pięknie to z twojej strony... Ale...

—  Co ale ?...
Wy-howywanie dzieci nie zawiera się 

całkowicie w oddychaniu powietrzem takiem lub 
innem... Póki to małe, to jeszcze.,. A jak pod­
rosną ?...

—  T o cóż?
C ;y i wówczas pozostawisi je pod wpły­

wem bujającej w niedostępnych .adchś światach 
Julci ?..

— Wówczas... zobaczymy... -  odparł pan 
Jan Baptysta z niejakim przyciski®,. Zależy tr

Może ona i wolałaby mieszkać wraz z mę- trochę od oDrotu, jaki interesa w ezną .. Człow .k
żeni. Kwestja ta aton tak została postawioną, że 
do mieszkania razem dojść nie można było ina­
czej , jak tylko, za pomocą sceny małżeńskiej. 
Okazja po temu nastręczała się doskonała, świe­
tna. Mąż podchwycił jej „wolałabym*. Cóż to za 
punkt wyjścia, do wylania potoku r* .ryminacyj, 
do wypowiedzenia mnóstwa frazesów strzępia 
stych, do spazmów zresztą! I tóraż małżonka 
okazji tej w lot by nie pochwyciła!

Pani Julja zmilczała.
I nie było już więcei o tem pomiędzy mał­

żeństwem mowy.
Pan Wurski nie Jumacz*^ ®ię z tego przed 

nlcim, i  WjfJłijikteiH pani* Ćtóylji, itora , odwie-

żyje z (ludźmi i... —  dodał —  % lulzi... Cóż tam 
nan Aleksander?...

—  Kaszle .. na sztywność w jogach narze­
ka... chłód w krzyżach mu dokuczi...

1 potoczyła się rozmowa w iniej materji.
Rozmowa o pani Julji i o dzieciach nie 

wznowiła się już więcej, chyba, iż -toś z intere­
santów, z tej klasy, której w  epoce pewnej prze­
zwisko „moszterdzicjów** nadano, zajytai: A jakże 
tam szanowna pani dobrodziejka i lube dziatki 
asana dobrodzieja ?... Zapytania podobne zbywał 
nasz bankier krótko. Odpowiadał: ,|dziękuję“  —

Życie bankowe, urządzone raz, poszło na-

kształt zegarka, z zegarkową regularnością i 
z zegarkową monotonnością. Na cyferblacie życ.a 
tego powtarzało się w dniu każdym, jedno i to 
samo. Codziennie, o jednej godzinie, rozpoczynał 
się ruch, i codziennie, o jednej godzinie kończył. 
Był-że to ruch ? Jużci —  jeżeli ruchem nazwiemy 
kiwanie się kilku ludzi nad stolikami i szuflada­
mi i notowanie w księgach na klamry zamyka­
nych , przychodzenie o jednej porze i odchodze­
nie o jednej porze, odmykanie i zamykanie, 
funkcjonowanie człowieka, nakształt wahadła, 
wydającego głuche tik-tak. Bo też człowiek, w 
instytucjach tego rodzaju , jest kółkiem, jest try­
bem, jest kołkiem, potrzebnym, ale pozbawionym 
absolutnie samoistności, kręci się na jednem 
miejscu, zawsze :ednakowo. Jest ruchu sprawcą; 
ruchu atoli samego , ruchu istotnego, ani widać, 
ani słychać. Odbywa się o n , jakby w zakryciu 
Pompa działa— wsysa i wyciska wyżymki pracy 
człowieczej, prowadząc takowe kanałami wraści- 
wemi w celu wlewania onych w naczynia prze­
pełnione.

Z wystawy paryskiej.
vn.

Już prawie drugi miesiąc upływa od otwar­
cia wystawy a jeszcze jest tyle rzeczy nie­
skończonych, że i przez lipiec robotnicy będą 
mieli dosyć zajęcia. Jedno skrzydło Trocadera 
dotychczas nieskończone nawet jako budynek a 
skrzydło już otwarte wygląda wewnątrz jak dom, 
który ma być dopiero na przyszły rok oddań* 
do użytku. Na placu wystawy pełno robotni­
ków budujących pawilony i pawiloniki — a n* 
wet i w głównym gmachu wystawy napotyka siś 
często cieślę i murarza. A jednak ten co przy­
bywa na 10 dni lub dwa tygodnie do Paryża na 
wystawę, a takich jest najwięcej, niechaj się 
tem wcale nie zniechęca, bo gdyby jeszcze dru 
gieh 10 dni został, to ani połowy tego co już 
jest wystawione nie oglądnie dokładnie. Obecna 
wystawa jeBt przedsiębiorstwem tak olbrzymiem, 
że ogrom jej można po dłuższym czasie dopiero 
ocenić. Znam osoby, które po miesiąca pobytu 
na wystawie, odkrywały miejsca i pawilony ’zu 
pełnie im nie znane, których niema naWet na 
najlepszym planie. Wystrzegać się nawet na­
leży planów wydanych przed otwarciem wy­
stawy — nie pomagają one lecz jeszcze w błąd 
oprowadzają. Pospiech z jakim otwarto niedo­

kończoną jeszcze wystawę jest powodem dyslo­
kacji niektórych budynków i pawilonów. Naj­
gorzej wyszli na ter* ogrodnicy — musieli bo 
wi?m rujnować najpiękniejsze swe dzieła, gdyż 
komisja wystawowa nagle przeznaczyła dla nie­
których dodatkowych pawilonów miejsca takie,

gdzie już zaprowadzone były najpiękniejsze plan­
tacje. A jestto rzeczywiście jeden z najpiękniej­
szych działów wystawy — i zcnżoi s oglądaniem 
bogactw przemysłu i sztuki oko chętnie Bpo- 
czywa na trawnikach cudownej zieloności ubar­
wionych mnóstwem kwiatów i roślin egzotycz­
nych, urozmaiconych skałami, mostkami, kaska­
dami i altanami. A jeże iś przeszedł oddziały 
mass yn i rozbolała cię głowa od huku tysiąca 
maszyn i woni żelaziwa, to pospiesz do pawilonu 
stojącego u stóp lewego skrzydła Trocadera — 
na wystawę odciętych kwiatów i świeżych owo­
ców — a znajdziesz pożądaną algę i spoczynek. 
Ogromny ten pawilon cały jest przepełniony wo­
nią róż i owoców. Sam pan Leroy wystawił 
tysiąc gatunków róź — między niemi nsjpię- 
miejsza zwie Bię baronne BotschUd, największa 
saś Paul TJeyson. Podziwiano tam także kwiat 
wielkości dwóch złożonych dłoni, zwący się Ma- 
gnolia grandiflora glonosa.

Za kwiatami stoją całe góry truskawek, któ­
rych naliczyłem 40 gatunków, obok truskawek 
są i poziomki czerwone i białe — lecz od na­
szych leśnych nędzniejsze. Wiśni wystawiono 
kilka gatunków o powierzchowności bardzo po­
nętnej, szczególnie od z"» '- \ się wielkością i 
pięknym ciemnym kolorem gatunek zatytułowa­
ny ceriset anglaise*. Jabłka i gruBiki Bą głównie 
"sprezentowane za pośrednictwem imitacji z wo- 
sku, a są tam gatunki tak olbrzymie, że wątpić 
nożna we wierność imitacji. Wszystkim pomo- 
’ ogom i amatorom ogrodnictwa polecam zwiedze­
nie tego pawilonu jakoteż wszystkich zakładów 
ogrodniczych znajdujących się na wystawie a jezt 
ich niemało. Prawie każdy z ogrodników obrał 
sobie głównie jakąś specjalność, którą Bię zaj­
muje. W  jednej cieplarni n. p. są same pelar­
gonie, w drugim tylko goździki, lnb palmy, albo 
gloksiuie, i niepodobna nieokazać zdziwienia nad 
tą mnogością i pięknością, sztuką stwarzanych 
gatunków. Dziś ogrodnictwo doszło do takiej 
ioskonałości, że kwiaty egzotyczne w wazonach 
prawie piękniejsze są aniżeli w rodzinnej ziemi, 
a doprowadzono do tego głównie sztuką prąy- 
mieszania i przyprawiania ziemi. Przepatrując 
zakłady ogrodnicze, znalazłem całą kolonię Ja­
pończyków. Jestto kompletne gospodarstwo ja­
pońskie, otoczone płotem z bambnsu, domy po­
budowane z bambnsu i pokryte słomą ryżową, 
grządki niektóre już zasadzone jarzynami japoń- 
skiemi, a koło niektórych krzątają się Japończy­
cy — ale w enropęjskich sukniach, co psuje cha­
rakter całej tej fermy. Pośród ogrodów i cieplarń, 
stoi kilka pawilonów zawierających wystawę 
narzędzi i sprzętów ogrodniczych. Wszystko ma­
jące związek z ogrodnictwem i pokrewnemi za­
wodami znajdziesz tam w największym doborze 
i komplecie. Zacząwszy od nożyka ogrodniczego 
aż do pomp parowych i ręcznych do skrapiania 
ogrodói jest tam wszystko w tj iącznych od- 
miahieuiYóriuaćh. MeSml ogrodowych z najrozma­
itszego inaterjału bez liku, a każdy z wystawców



wał mapy,'przyjmował deputacje, składał wizy­
ty, nie opuścił żadnego obiadu, ani żadnej wie­
czornej recepcji, a w nocy wypracowywał sprawo­
zdania dla królowej angielskiej, tak samo jak 
Andrassy dla cesarza Austrji a Szuwałów dla 
cara. Praca więc nielada i wymagająca wielkie­
go zasobu sił. Owoż sprostać jej mógł Salisbury, 
człowiek młody, bo nie wiele c« więcej nad pięć 
krzyżyków liczący, ale sprostać jej nie może 
siedmdziesiąttrzyletni Beaconsfleld. Tymczasem 
we czwartek na owej a tak ważnej konferencji 
Salisbury nie pokazał się, a jego rolę przyjął na 
siebie Beaconsfleld. Utrzymują więc, że ta ab 
stynencja Salisburyego jest następstwem kom­
promitacji, jaka go spotkała w skutek ogłosze­
nia w Globie projektu ugody Moskwą.

Nie wdając się w to, ile w tem jest prawdy, 
przyznać przecie potrzeba, że czwartkowa kon 
ferencja zyskała wiele na tem, iż Salisbury nie 
wziął w niej udziałn Wprowadzono na stół 
sprawę granic Bułgarji i Beaconsfleld ze znaną 
mu stanowczością zażądał, aby południowa Buł- 
garja czyli Rumelia sięgała po szczyty Bałka­
nów i żeby Turcja miała prawo ufortyfikować 
wszystkie przesmyki bałkańskie, a na południo­
wych ich stokach utrzymywać swoje załogi. 
Przeciw temu żądaniu Anglii Moskale zaprote­
stowali. Na to Beaconsfleld oświadczył, że od 
żądania swego nie odstąpi. Wtedy Moskale o- 
świadczyli, iż ponieważ tak ważnego ustępstwa 
nie mogą przyjmować na swoje barki, muszą 
przeto odwołać się po decyzję do cara. Zawie­
szono więc konferencję, a w parę godzin potem 
pułkownik Bogolubów, wyjechał pospiesznym po­
ciągiem do Petersburga z raportem do cara.] Po­
nieważ zaś nie stanie on prędzej w Petersburgu 
jak nad ranem w sobotę, przeto też następne 
posiedzenie kongresu nie może odbyć się w żadnym 
razie wcześniej jak dopiero jutro, — i to tylko 
w takim razie, jeżeli kancelarja carska zaufa 
berlińskiemu urzędowi telegraficznemu i odważy 
się odpowiedź swą przesłać telegrafem w klu­
czu moskiewskim. Gdyby zaś nie miała na 
to odwagi i powodowała się tą samą ostrożno­
ścią jak w czasie medjacyjnych podróży Szuwa- 
łowa (kiedy Moskale ani swoim kluczom tele 
graficznym wiary nie dawali), natenczas nastę 
pne posiedzenie kong.esu odbędzie się dopiero w 
poniedziałek, gdyż dopiero wtedy Bogolubów bę­
dzie mógł być z powrotem w Berlinie.

Jednakże w sferach pruskich przewidują, że 
car odpowie telegrafem, a to dla tego, żeby nie 
kompromitować sprawy przewlekaniem kongresu. 
Ale odpowie zwięźle i treściwie, uzupełniające 
zaś in8trucje powierzy Bogolubowowi. wierzą tu 
bowiem' powszechnie, że Moskwa ustąpi, i że z 
powoda granic Rumelii nie odważy się rozbić 
kongresu.

Jednakże przewidywane ustępstwo Moskwy 
w tej sprawie nie osłabia pessymizmu, jaki tu po-, 
wszechnie panuje. Pozostają bowiem jeszcze do 
rozstrzygnięcia najważniejsze, punkta sprawy buł­
garskiej, a więc naprzód dwie południowe twier­
dze, Szumią i Warna, które Anglia chce do Ru­
melii przyłączyć, a następnie dwie północne 
twierdze, Silistija i Ruszczuk, które Austrja chce 
przy Tdrcji zostawić. Czy w sprawie tych twierdz 
dojdą mocarstwa do porozumienia, trudno przy­
puścić, skoro tyle kłopotu nastręczyła sprawa 
przesmyków bałkańskich. Zauważyć bowiem po­
trzeby że porozumienie jest w dwóch tylko ra­
zach możebne: albo nastąpi ono kosztem preten­
sji Moskwy, albo też kosztem żądań Turcji. Pier­
wsza ewentualność przypuszcza, że Moskwa u- 
stępować będzie poza wszelkie spodziewane gra­
nice; druga spodziewać się każe opozycji Turcji, 
O nie. bowiem zapominać nie należy. Dotąd je­
szcze ni’  odsłoniła ona kart swoich, a ą  indzie, 
którzy twierdzą, że chowa ona same atuty. Więc 
chociażby Anglia i Austrja ugięły się przed Mo­
skwą i z obawy zerwania kongresu zezwoliły na 
plany moskiewskie w sprawie tych fortec; te 
przecież jeszcze pokój nie byłby wcale zagwa­
rantowany, bo 99 na 100 jest prawdopodobień­
stwo, że Turcja założyłaby protest, i oświadczy­
ła wręcz, że Szumli i Warny nie wyda. A wsza­
kże kongres egzekutywy nie posiada.

Łatwiej zato dojdą mocarstwa do porozu­

mienia w sprawie Sylistrji i Ruszczuku, bo W 
tych fortecach niema załóg tureckich, a Austrja 
nie zdaje się być skłonną do zbrojnego poparcia 
swoich żądań. Anglii zaś na tych fortecach nie 
wiele zależy. Tutaj więc Moskale spodziewać się 
mogą zwycięztwa.

Młodzież nasza i koleje żelazne 
w Galicji.

Nie będziemy powtarzać utartych już 
twierdzeń, że w zarządach kolei galicyjskich 
żywioł napływowy niestosunkowym sposo­
bem góruje nad krajowym. Jest to fakt, tak 
powszechnie znany, że rozszerzać się nad 
szczegółami jego, byłoby tyle, co frazesować 
i spekulować na znudzenie czytelników, nie­
stety bardzo mało zajmujących się sprawami 
krajowemi, a żądnych przedewszystkiem wia­
domości o wielkich kombinacjach małych 
mężów stanu, którzy udają nadzwyczajną 
gorliwość w uszczęśliwianiu ludzkości, ro ­
biąc zarozumiałe eksperymentu na żywem 
jej ciele. Nie chodzi nam też o przytacza­
nie faktów zbyt znanych, lecz raczej o spo­
soby usunięcia tego wszystkiego, co jest 
szkodliwe dla społeczeństwa naszego. W e­
szło ono bowiem ostatniemi laty w siebie, 

zaczęło się powoli obierać z wrzodów 
trawiących zdrowe soki i grożących ogól 
nem zakażeniem.

Na uwagę, wyrażającą zdziwienie, dla 
czego centralne zarządy kolejowe, które w 
składzie swoich rad administracyjnych liczą 
przynajmniej połowę reprezentantów obywa 
telstwa polskiego, nie tylko nie uwzględnia 
ją stosunków krajowych, ale nawet formal 
nie rugują wszystko, coby przypominało, że 
koleje te budowane są i istnieją w kraju nie 
niemieckim, odpowiadają nam zwykle: tru 
dna rada —  przewaga kapitału obcego jes 
tego przyczyną, bo większa część akcji znaj 
duje się w ręku zagranicznem, i ztąd po 
chodzi ten napór. Argument ten sprawia 
zwykle, że zamilkamy, ubolewj j c ,  że je 
steśmy tak biedni, iż znajdujemy się w po 
zycji prostego, „ordynarnego" robotnika fa 
brycznego —  wobec kapitalisty, który brze 
mieniem mamony uciska pracę ludzką, dy 
ktuje ceny, wszelką skargę uważa za po 
czątek buntu i srogą zemsta przytłumia ji 
w zawiązku.

Wszelako do milczenia nie masz ża 
dnego powodu. I koleje węgierskie budowa 
ne były przeważnie kapitałem zagranicznym 
a przecież nikomu nie wpadło do głowy na 
Węgrzech, korzyć Się przed nim, zwijać cho 
rągiewbę, i poddawać się jego wpływowi i 
uległością helotów. Na Węgrzech nie po­
trzeba było nawet agitacji za tem, a 
zrzucić te więzy nienaturalne. Władze rzą­
dowe i parlamentarne wzięły tam sprawę 
w swoje ręce, uchwaliły i rozporządziły, 
aby dc pewnego terminu każdy urzędnik do 
kładnie nauczył się języka węgierskiego, 
po upływie tego terminu wszyscy ci otrzy 
mali consilium abeundi, którzy się nie za­
stosowali do woli kraju.

Kapitał ma to do siebie, iż nie zna na­
rodowości, a właściwie nie bierze względu 
na różnice takowej. Własna korzyść mate- 
rjalna —  procent jak najwyższy, jest zasa­
dą jego. Rozsądny kupiec lub przemysło­
wiec, o p e r u ją c y w o b c y c h s o b ie k r a ^  sta

ra się przyswoić sobie jak najprędzej współ­
pracowników krajowców, obznajomionych do­
kładnie ze stosunkami krajowemi, i operacje 
swoje zastosować do panujących na tym te 
renie okoliczności, który się stał jego war 
statem.

W Galicji mamy uderzające tego przy­
kłady. Ktokolwiek z cudzoziemców, czy to 
na roli, czy w fabryce, czy w handlu obra­
cający kapitałem wniesionym do hraju, obok 
materjalnej korzyści chciał tu zakładać wy­
spy dla rozkwitu swojej narodowości, ten 
musiał prędzej czy później ustąpić z pola, 
zrujnowany materjalnie.

Nie kapitał więc wymaga germanizacji 
w służbie kolejowej na liniach galicyjskich—  
ale l u d z i e ,  ludzie egoizmem kierujący po­
stępki swojego żywota. Jedni ludzie Die chcą 
lub nie mogą już nauczyć się języka kra­
jowego, a potrzebują tłustych posad, drudzy 
zaś —  a są to ci właśnie panowie, wpły­
wem głosów swoich osobistych rozporządza­
jący— co wyobrażają sobie mylnie, iż wyso­
kość ich tantiemy zawisła od woli jeneral- 
nych dyrektoiów, i aby się nie narażać w 
tej mierze, milczą pobłażliwie, nie pomnąc, j

takie i naszych polskich mistrzów jak Moniuszki, 
Grossmana, Nowakowskiego itp. Popis ten zalicza­
my do najprzyjemniejszych prodnkcyj w tym sezo­
nie, na dłngo zostawi on w pamięci mile wspo­
mnienie. |

Na początku pierwszego i drugiego oddziału 
grała na fortepianie młodzintka, wielce ntalento-

kilkn dniami Warszawie „Artykuł 264“ , kome- 
dję d. W. Za eskiego, nagrodzoną na konkursie 
lwów kim. P. ^azimierz Łuniewski tak ocenia tę 
sztnkę :

„Oceniając r Artyknł 264“ takim jakim jest — 
niezależnie od wszelkich pobożnych życzeń — z 
przyjemnością przyznajemy, że antor w budowie

wana panna M. P...d. Trzy maznrki Chopina były ntworn ujawnił niepospolitą zręczność przygotowa- 
z zrozumieniem milntko z pamięci odegrane. Panna nia i przeprowadzenia efektu, w kreślenin figur i 
M. jest nczennicą (od pierwszych początków) pana grnpowaniu sytuacji; nwydatnił wiele siły korni- 
Marjana Signio, który na przemian z panią Praun cznej i bystrości obserwacji, dyalog wreszcie nmiał 
wszystkim śpiewom niezmordowanie wtórował. j zabarwić dowcipem lekkim i eleganckim. W  sce- 

* Towarzystwo „Haumonii" odbyło wczoraj p o -; na;ch salonowych dykcja, pod względem wytworno- 
połndnin walne zgromadzenie pod przewodnictwem, ĉi języka, przypomina najlepsze komedje Korze- 
p. Walerjana Podlewskiego. P. Błotnicki zdał przy j niowskiego. Sceny komiczne natomiast traktowane 
tem sprawę z czynności wydziałn po komiec maja 8% (może z winy artystów) nieco za rubasznie i 
b. r. Towarzystwo liczy obecnie 240 członków, | odskaknją od ogólnego nastrojn komedji. 
snbwencji miało 1200, a własna kapela od początku' w  komedji, oprócz małej niezręczności aktu 
stycznia zarobiła 973 z ł r , opłacając koszta w ła - , P1 rwszago, gdy Joanna wyjeżdżając na dworzec 
snego ntrzymania. Kapela ta ogóle robi nadzwy- j zostawia w mieszkaniu Rolskiego, aby za-
czajne postępy. Najważniejszem źródłem dochodów j  jfi w przyjmowaniu czekiwanych krewnych,
były festyny i koncert?., bo przyniosły 1430 złr. .wszystko zresztą rozwija się harmonijnie i mister- 
dzięki nadzwyczajnej zapobiegliwości dyreksora p. j n*e- Zajęcie nie dobiegając nigdy ostatecznego na- 
Marka. Wartość inwentarza wynosi obecnie 2918 j tężenia, nie słabnie jednak- aż do ostatniej chwi’

Z pojedynczych efektów podnieść czqjemy się

zachwala swoje jako najlepsze i najpraktycz­
niejsze.

Przechodząc z centrum wystawy ogrodni­
czej do głównego gmachu wystawy wpada się 
na formalny jarmark wschodni — jestto jakby 
ulica w Kairze lub Stambule. Azja i Afryka 
składają się na ten jarmark. Chiny, Japonja, 
Tunis, Maroko, Turcja, Persja, Egipt, reprezen­
towane są budynkami w sobie właściwym stylu, 
kupcami w strojach narodowych i odpowiednie- 
mi towarami a nawet i muzyką. Możnaby na­
zwać to ulicą narodów Azji i Afryki. (Właści­
wa ulica narodów jest w środku głównego gma­
chu wystawy.) Ciekawy to bardzo widok, ale 
przypominający trochę naszą lwowską Zarwanicę. 
Każdy przechodzień jest prawie przemocą wcią­
gany do tych bazarów wschodnich, a jeżeli kto 
ma odwagę i za towar jakiś ofiaruje trzecią 
część ceny, to zazwyczaj żydowskim targiem u- 
trzymuje się przy swojej ofercie, i unosi uszczęśli­
wiony przedmiot tak tanio nabyty, który jednak 
po bliższem przypatrzeniu okazuje się lichotą 
niewartą ani grusza.

Nie myślcie jednak szanowni czytelnicy, iż 
z tymi dzikimi synami Azji lub Afryki rozmó­
wić się nie można — owszem wszyscy władają 
doskonale językiem francuskim a niektórzy na­
wet angielskim. Najgorzej z nich mówią po fran­
cuska Chińczycy, jednak i z nimi rozmówić się 
można. Ci ostatni oryginalny sposób zarobku sc* 
bie wynaleźli. Sprzedają za 10 centymów mały 
pieniążek chiński z kwadratową dziurką warto­
ści pół centyma. Mają więc na tem 9 i pół cen­
tyma czystego zysku — a niema prawie osoby,

jest przy swoim przedmiocie i niezmordowanie, 
głosem podniesionym powtarza jedno w kółko 

Oto Messieurs et Mesdames nowo przezemnie 
wynaleziona mechaniczna lalka, umiejąca tak do­
skonale pływać jak człowiek, który się tej sztu­
ki uczył przez kilka miesięcy. Dosyć w tem miej­
scu nakręcić sprężynę — rzucić do wody na 
brzuch albo na wznak — a lalka bez niczyjej 
pomocy przepłynie od brzegu do brzegu. Kosztu­
je tylko trzy franki 1 trzy franki panowie. — 
Proszę pani oto jest — trzy franki — a jakie­
go ślicznego ma pani synka — trzy franki — 
dziękuję — a niech pani nie zapomni nakręcić 
kluczykiem. — Adieu petit bibę

I znowu zaczyna od początku. W drugim 
miejscu jakiś przemysłowiec zachwala wodę na 
wszystkie słabości. Zdaje się chwilowo, że jeste­
śmy na przedstawieniu Napoju miłosnego. Inny 
znów cały dzień powiewa wachlarzem, utrzymu­
jąc podmuchem wiatru dwa talerzyki w powie­
trzu. Jest także taki, co puszcza żelazne bąki, 
i sławi się jako wynalazca tej nowej odmiany bą­
ka. Jest ich, słowem, mnóstwo, i mógłbym cały 
traktat o szarlatanach na wystawie paryzkiej 
napisać, gdybym się nie obawiał znudzić czytel­
ników. A mieszczą się oei w głównym gmachu 
wystawy, i zajmują nieraz miejsca obszerne i 
wpadające w oczy. Lecz to, co nam mieszkańcom 
cichego zakątka Europy wydaje się dziwnem 
jest w Paryżu zupełnie zwykłą rzeczą. Wszakże 
tu nieraz ogromne fortuny powstają w skutek 
wyzyskania jakiegeś szarlatańskiego pomysłu. Do­
syć wspomnieć fabrykanta Cri-cri, abo wynalazcę 
obrazków, na których zawsze jakiegoś przedmio-

któraby nie kupiła sobie tej monety jako pa-!tu szukać trzeba. Obydwa zrobili milionowe for- 
miątkę z pobytu w chińskim pawilonie. Maro- 1 tuny na zabawce dziecinnej. Do zrobienia w Pa- 
kanie także nie mniej od Chińczyków okazują ryżu majątku wystarcza szarlatański pomysł i 
sprytu. Wejście do ich 'ludynkn kosztuje franka, zręczna reklama, którą tu doprowadzają do osta- 
Jestto rodzaj kawiarni wschodniej na piętrze, tecznej perfekcji. Obecnie np. na bulwarach jak 
gdzie kilka muzykantów marokańskich brzdąka tylko się zciemni, przedstawiają anonse za po- 
nieznośnie i śpiewa przez nos, przy odgłosie zaś mocą mglistych obrazów. Lecz publiczność ści- 
tej rozkosznej muzyk tańczy kilka bajaderek z gana wszędzie plakatami i anonsami, nie zwró- 
zasłoniętemi twarzami. Raz jeden przejdzie ka- ciłaby na nie uwagi, gdyby znowu nie przyszedł 
żdy przez to Eldorado marokańskie, lecz wątpię w pomoc spryt francuzki. O godzinie 9. wieczo-
czy mu się zechce zajrzeć tam po raz drugi. 
Nie wiem dlaczego w innem miejsen odległem 
ulokowano bazar obsługiwany przez kreolki i 
murzynów z wyspy Martiniki — zapewne jako 
kolonię francuską — byłoby to uzupełnieniem tej 
pstrej galerji nieuropejskich plemion— obleka­
jących się jednak w pozory cywilizacji enro- 
pejskiej.

Niepoślednie miejsce na wystawie paryzkiej 
zajmują szarlatani. Kiedy już przypuszczono ich 
do udziału w wystawie, to komisja powinna by­
ła wyznaczyć dla nich osobny pawilon, aby mieć 
cały obraz postępu .szarlatanerii w Europie. Po­
rozrzucano ich jednak po całej wystawie jakby 
chciano zatrzeć ich egzystencję i znaczenie. Po­
mimo tych niegodnych usiłowań komisji wysta­
wowej, można poznać .ich bardzo łatwo. Przyjdź 
o które) chcesz porze na wystawg — szarlatan

rem np. widzi się na dachu któregoś z niższych 
domów lub w wielkiej szybie sklepowej obraz 
mglisty, przedstawiający okolicę śnieżną, lub 
wnętrze jakiejś kaplicy. Nagle kaplica znika i 
czytamy: Eau dentifrice Beautot, boulevard des 
Italieiu, no 51 ; Eau dentifrice znika, a ukazu­
je się nam dla utrzymania naszej ciekawości 
„Wenus", potem znowu anons itd. ad libitum. 
Tylko Francuz może mieć takie pomysły!

Wczoraj, w poniedziałek, było 95.000 osób 
na wystawie! Można przewidzieć, co się dziać 
będzie, gdy się pogoda ustali, i wystawa będzie 
skończona, która to ostatnia okoliczność wstrzy­
muje jeszcze główny napływ z okolic i z zagra­
nicy. Próby maszyn rolniczych odbędą się 6. i 7. 
lipca w Chalons-sur-Marne.

złr. Słabą stroną kapeli są instrnmenta. Uchwalono’
tedy zarządzić umyślną składki na sprawienie do- j w obowiązku szczególniej scenę pierwszą, pomiędzy 
brych instrumentów, zawotowano absolntorjnm dla i  Rolsklm i Joanną, trzymaną w doskonałym tonie 
wydziału, a nadto dyplomy honorowe dla pp. Ln- eleganckiej ironii; i ,lej epizodycką scenkę żyda z 
dwika Marka, Gucklera i Dębickiego. Do nowegoj chłopem ożywioną dosadnym natnraluym kolory- 
wydziałn zostali wybrani: prezesem Walerian Po- t0m mieja< owyn wreszcie cały akt piąty, oraz 
dlewski, wiceprezesem dr. B. Goldmann. W skład ■ oryginalne i efektowne zakończeń a czwartego.

Że setki ich Współobywateli Ŵ naiprzykrzęj-! wydziału Dębicki, Marek, Popowicz, Richtman, Saw-; Publiczność zapełniająca ogród po brzeg po-
szych z t e „ .  . owodu znajduj) się stosunkac *  ‘  ’

Żaak, Alf.a co więcej: tysiące młodzieży krajowej 
idzie rok rotenie na poniewierkę, pomna­
żając zastępy proletaijatu.

Źe nie przesadzamy ani słówka, dowód
prosty we fakcie niezaprzeczalnym, że na
liniach galicyjskich wielu jest starszych
wiekiem krajowców, będących dziś podwła­
dnymi młodzików obcokrajowców, którzy
albo wprost z dekretami wiedeńskiemi tu 
przybyli, albo nawet pod owymi weteranam 
praktykując, swoje aspiranckie studja, i to z 
nieszczególną poniekąd kwalifikacją robili. 
I dowód drugi we fakcie, że młodzież kra­
jowa niezmiernych doznaje trudności w aspi- 
ranctwie służbowem, a posady upróżnione 
bywają prawie zawsze zapełniane protekcjo- 
nistami wiedeńskimi.

Dowody te nie są gołosłownemi. Kto o 
nich wątpi, niech zaapeluje do linii od Kra­
kowa do Brodów i Podwołoczysk, i ode 
Lwowa do Suczawy, a usłyszy jeden głos 
potwierdzenia z przytoczeniem nazwisk i 
wszelkich innych okoliczności, choć wyja.- 
wienie sekretów podpada procedurze statar- 
nej.

Rzecz nawet osobliwa, że na tych ko­
lejach, które więcej podlegają bezpośrednie­
mu nadzorowi rządu, stosunki te są mniej 
jaskrawemi, niż na tych linjach, które zo­
stają pod naczelnem kierownictwem połowy 
lub więcej iiż połowy obywateli tutejszego 
kraju,

Jestto kryteijum najlepsze, że zmiana 
pożądana nie ż&leżjr od jakichś nieokreślo­
nych potęg wyższej moralnej czy ekonomi­
cznej natury, lecz jedynie o d l u d z i — a na 
ludzi jest ipinia publiczna.

Stajemy się tedy wyrazem jej, wypo­
wiadając ubolewanie, że sejm w roku zeszłym 
nie znalazł chwilki czasu, aby załatwić prośbę 
lwowskiego Towarzystwa techników o zapro­
wadzenie języka polskiego na naszych kole­
jach żelaznych —  ten sam sejm, który dla 
odmówienia jednej mizernej porcji wiktu 
szpitalnego skonsumował w dwójnasób ekwi­
walent takowej, trwoniąc cały jeden dzień 
czasu.

Powiedzieliśmy powyżej, że na W ę­
grzech władza krajowa wdała się w sprawę 
Nie może być inaczej, bo nie prywatny to 
interes, gdzie chodzi o przyszłość generacyj 
najtęższej młodzieży. I u nas więc władze 
krajowe muszą — powinne się poczuć w o 
bowiązku wystąpienia z całą wagą swojego 
wotum, a do tego posłuży im druga petycja, 
którą właśnie teraz przygotowuje Towarzy­
stwo techników, licząc na gorące poparcie 
obywatelstwa krajowego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 24, zerwca.

Wczoraj odbył się n& Górze Zamkowej festyn, 
nrządzony przez artystów na rzecz Stowarzysze­
nia wzajemnej pomocy. Od niejakiegoś czasn festy­
ny lwowskie nie miały powodzenia, festyn wczo­
rajszy jednak wypadł świetnie pod każdym wzglę­
dem a powód tegś był bardzo prosty. Pnbliczność 
zgromadziła się Hrdzo licznie. O ile wiemy, roz­
przedano kart wstępu kilka tysięcy. Część pnbli- 
czności być może W ciągnął cel festynu, ale daleko 
więk izym wabikie1 była w tym r_zie nowość, ory­
ginalny pomysł piszczenia na losy konia, pochód 
z pochodniami na kopiec i t. p. To też wszyscy
bawili się dobrzi. 
stoły były zajęte.

Do godz. 10. prawie wszystkie 
Krzesła wolnego nie można by- 

to znaleźć. Zainteresowanie losowaniem konia było 
też ogólne. W ieli układało jnż sobie z góry, w 
ttórym ze swoich pokoi umieszczą rumaka w ra­

zie wygrania. Las padł na numer 765, którego 
właścicielem była pani Nenfeld. Zegarek także zo­
stał zdobyty. Czaić zręcznego skoku przypadła u- 

niowi szkoły ginnastyoznej „Sokoła" p. D.
* Termin w trybnnale państwowym w procesie 

pp. Aleksandrowitza i Niemczynowskiego, z powo- 
dn przedsiębranych w roku zeszłym rewizji, na­
znaczony na 17. lipca. Bronić będzie p. dr. Wolski.

Popis prywatnej szkoły śpiewu pani Marji 
Praun, który się >dbył w piątek 21. bm. w wiel­
kiej sali ratusz>wej, uczynił na. licznej publi­
czności jak najmisze wrażenie. Popis ten przeko­
nał nas, że w miaście naszem dla kształcenia gło­
sów posiadamy pmwdziwie dobrą szkołę. Słysze­
liśmy 14 popisujących się uczennic, które dowiodły, 
że metoda pani Eraun i nauka jej jest grnntowna. 
Wyraźna wymówi i zrozumienie rzeczy, świadczą 

należytem prowadzenin głosów, kilka z występu- 
ących pań i panenek posiada tak dźwięczne, silne 
doskonale wyroiione głosy, że można im wróżyć 

śmiało najpiękniefszą przyszłość. Bogaty program 
składał się przeważnie że solów na przemian uro­
zmaiconych duetimi, tercetami i znakomicie wy- 
ekzekwowanemi ftórami. Słyszeliśmy prócz utwo­
rów klasycznych Mozarta, Glneka, Gounoda itd,

stępców: Gnkler, dr. Balko, Uleniecki,
Zgórski, Miączyński.

* Dnia 20. t. m. odbyło si \ wl Lwowie doro­
czne walne zgromadzenie Towarzystwa rnskiego 
„ Proś wita." Cicho i bez sznmu postępnje ono na 
drodze do wył miętego celu, tylko niekiedy dójdzie 
nas głośniejszy objaw jego życia; mimo to, że to w, 
to bardzo ma doniosłe znaczenie w rozwojn ruskie, 
narodowości, i zasłngnje na szczególniejszą nwagę 
Towarzystwo to postawiwszy sobie za cel oświatę 
Indn, wydało dla niego w 10 latach swego istnienia 
aad 250.000 egzemplarzy samych doborowych wy 
dań, założyło znakomicie redagowane czasopismo 
„Pyśmo z Proś wity", postarało się o wszystkie 
książki dla szkół średnich kładąc tem samem pod 
stawę do naukowej literatury, a złączywszy w so 
bie kwiat narodowej inteligencji stało się wobe 
gwałtownego noiśnienia rnskiej narodowości w Mo 
skwie, faktycznie punktem środkowym samodziel 
nych dążności całej Rusi.

Posiedzenie zagaił prezes dr. Emil Ogonowski 
profesor nniwersytetu. W  pięknej mowie przedsta 
wił on zasłngi towarzystwa dla oświaty Indu, dale, 
podnosił dobrodziejstwo swobody, jakiej doznają 
Rnsini w Anstrji pod berłem dynastji Habsbnrgów 
i wezwał w końcu zgromadzenie do okazania swe, 
wdzięczności wzniesieniem trzykrotnego okrzykn 
na cześć cesarza „mnohaja lita."

Ze sprawozdań okazało się, że towarzystwo 
posiada w książkach i gotówce 43.312 zł. majątkn, 
i przyjęło w zeszłym rokn 450 nowych członków.

W ciągu obrad nchwalono postarać się o pra 
wo powszechnej kolporterów w kraju, zbierać ma 
terjały do poznania Indu, szerzyć w swoim czaso 
piśmie zanfanie do szkoły; uważać 12,000 złr. da 
rowanych p. Wład. Fedorowicza jako fnndnsz za 
kładowy, ktorego wydział naruszyć nie może; a w 
końcu zezwolono na wypożyczenie pod pewną gwa­
rancją 3.000 zł. jako kaucję na ewentualne wyda 
wnietwo czasopisma, politycznego o dążnościach na­
rodowych rnskich.

W  skład nowego wydziału weszli: Dr. Emil 
Ogonowski, jako prezes ; dalej nauczyciele Romań 
czuk, Partycki, Tauiaczkiewlcz, Szuchlewicz, Wre 
ciona, Zakliński; i nrr.ędnicy dr. Barwiński i Po 
horecki.

W  końcn wy ada nam podnieść jeszcze jedną 
okoliczność. W ciągu obrad zanważaliśmy, że to­
warzystwo uznaję dobrodziejstwo swobody, jakie, 
ruska narodowość w Anstrji doznaje, i żywi szczere 
przywiązanie do państwa, w którem jedynie widzi 
możuość rozwoju. Dlatego dotknęły nas bardzo niemile 
zażalenia wieln członków, że mimo sympatyj rządu 
dla dążności towarzystwa, musi ono w pełnienia 
swego humanitarnego celu wiele przykrości znosić 
ze strony niektórych podrzędnych organów rządo­
wych. Przy bliższem badania dowiedzieliśmy się, że 
w jednym z tutejszych nrzędów zorganizowała się 
klika kUkn moskalofilów, którzy żyjąc z redakto­
rami Słowa w najściślejszej przyjaźni, starają się 
towarzystwn na każdym krokn szkodzić rozsiewając 
o niem najpotworniejsze wieści i szerząc podejrze­
nia. Nic wchodzimy w nikczemność takiego postę 
powania, bo aż nadto wiemy, jakich środków mo­
skiewska propaganda używać zw ykła ; ale milczeć 
nie możemy, widząc że władze rządowe tym machina­
cjom idą na rękę. Spodziewamy się, że rząd wglą- 
dnie w tę sprawę, i nie dopnśei, ażeby jego władza 
służyła do tępienia żywiołu krajowego, przychylne 
go dla dynastji i państwa, i do podnoszenia propa­
gandy zagranicznej.

* Na rzecz Kopca Unii otrzymaliśmy od pani 
M. Krausowej z Niżniowa zlr. 2, od N. N. ze Zmi- 
grodn złr. 1 dla osoby słabej potrzebującej wsparcia 

Zazwyczaj piszą się nekrologi tylko osób wyż 
szych stanów i znakomitości, rzadko zaś trafia ten 
zaszczyt maluczkich prostaczków. Ale i tym się uależy 
wspomnienie. Dowiedziawszy się o śmierci Antoniego 
Zawratyóskiego, sługi kancelaryjnego c. k. prokurato 
rji, który był przedtem klucznikiem więzień pokarme- 
lickich, pospieszam wypisać mu kilka słów pozagrobo 
wycb. Ś. p Zawratyński był to człowiek, odznaczają­
cy się sprężystością i rygorem wobec więźniów zbro 
dniarzy, wobec więźniów zaś politycznych wyrozu­
miały i uprzejmy zarazem, niedający im uczuć żela­
znej ręki dozorcy więzień, jak to miało miejsce w ka- 
źniacb na Krzywej ulicy i u Szafla, w których za 
przekroczenia prasowe gościłem po wiele razy. Gdy w 
tych trzymano mnie i innych kolegów po piórze, jak­
by jakich Neczuperowiczów pod kluczem, w podkarme- 
lickiem więzieniu, tuż pod okiem trybunału doznawa­
łem tej folgi, że w celi ckratowanej m ałem drzwi 
otwarte, woluą przechadzkę ur ogród, fajeczkę, książ­
kę i gazetę dla rozrywki, a wszystko to dzięki ś. p. 
Zawratyńskiemu, który bezinteresownie uiezuanemu spra­
wiał tę ulgę, jakby w przeczuciu, że niezasłnżenie do­
znaję takiej pouiew:erki. Na tem stanowisku ś. p. 
Zawratyński, łącząc obowiązek z ludzkością, pozosta­
wił po sobie wdzięczną pamięć poczciw *go człowieka, 
tak rzadko trafiającą się dz.. u nieboszczyków.

—  Jubileusz H en ry k a  Strzeleckiego. Zbie­
ra się we Lwowie komitet dla uczczenia p. Henryka 
Strzeleckiego, który 40 lat temn d. 15. lipca, wstą­
pił w zawód leśnika, w którym jako znawca prakty­
czny, jako lustrator wielkich lasów prywatnych, tudzież 
lasów miasta Lwowa, jako genialny współtwórca, orga­
nizator i kierowuik krajowej szkoły lasowej, jako pra­
wy patrjota i mąż niepospolitego hartu, wreszcie jako 
znakomity pnblicysts. i antor na polu leśnictwa krajo­
wego, wiekopomne położył zasługi. Dość późno pomy- 
ślauo o oddanin należnej czci wielbionemu powsze­
chnie jubilatowi, ale to jnż wina jego skromnoś,.;. Po­
dajemy tę wiadomość, aby także obywatele z dalszych 
okolic kraju mogli wziąć udział, choćby tylko pise­
mnie, tndzież jego przyjaciele osobiści, bo d. 15. lipca 
przypadają oraz imieniny jubilata.

* Towarzystwo pyąędstbwłi* prz>t><!

ratyfikując tem samem, zaszczytny wyrok komisji 
konkursowej lwowskiej".

* Krakowskie Towarzystwo nbezpiec}eń knplło 
w tych dniach we Lwowie dwupiętrową kamienicę 
(gdzie enkiernia Millera) od hr (ligała zł. 70.000 zł,

— Stryj, 20. czerwca. Uzas zamieścił w n. 138 
korespondencję ze Stryja, traktującą sprawy lokal­
ne, którą o tyle na razie sprostować znitwolini 
jesteśmy, iż stan zdrowotny tak w mieście jak '  
okolicy jest najlepszy, i żadnych objawów aal ty­
fusu plamistego ani dyfcerji dotąd nie było.

— Z Rawy Ruskiej. Celem sprostowania 
korespondencji, pomieszczonej w kronice Gazety 
Narodowej w nr. 129 z 5. czerwca b. r, podaję, 
że ów sławny lichwiarz, o którym tam mowa, na­
zywa się Moszko N. a nie Wolko, i jest synem 
właśnie tego Wolka mającego ostatni dom z szyn­
kiem w Rawie po prawej ręce, jadąc gościńcem z 
Rawy do Hrebennego. Ów Meszko, którego chłopi 
zwią „Neczinnyj" tak się tą karygodną lichwą z 
biednych Indzi zbogacił, że obecnie trzyma w po­
sesji wieś Nowosiołki kardynalskie, a przy tem da­
lej się lichwą trndni.

— Brzozdowce. Rozporządzeniem konsysto- 
rza lwowskiego został dotychczasowy admipistra- 
tor parafii tutejszej ks. Jan Kubaszek przeniesiony 
do Janowa.

Ze szczerym i niekłamanym żalem pożegnaliśmy 
naszego drogiego wszystkim parafianom dntzpa- 
pasterza, który w krótkim czasie swego urzędo­
wania gorliwością dla służby Bożej, jakoteż pra- 
wdziwem poświęceniem wszystkich sił swoich dla 
naszego, a usobliwie naszych dziatek, dobra, po­
zyskał powszechną miłość i szacunek.

PrZyjm czcigodny kapłanie wyrazy szózertto 
żalu za Tobą, i życzenie prostych serc naszych, 
aby Najwyższy raczył zlać szczodrze sw łaski 
pa Ciebie.

Racz przyjąć szlachetny i czcigodny kapłaju. 
to pnbliczne podziękowanie za Twoje truay około 
naszej- parafii jako mnlnczką oznakę niewygas*ij 
wdzięczności, jaką .w sercach naszych dla Ciebio 
żywimy.

— Krystynopol dnia 21. czerwca. (Otwarci* 
drogi Żółkiewsko-Krystynope'sKiej; uroczyste wrę­
czenie dyplomów obywatelstwa honorowego.) Dnia 
19. b. m. nastąpiło oficjalne otwarcie i oddanie do 
pnblicznego użytku krajowej drogi Żółkiew o- 
Krystynopolskiej, którą w tym dnia jnż zupełnie 
wykończoną oglądaliśmy. Za wybudowanie drogi 
tej w pierwszym rzędzie należy sfe wdzii izność 
sejmowi. W rokn 1868 były poseł Tadensz hrabia 
Wiśniewski w dotyczącej komisji sejmowej wniósł 
bndowę tej drogi, jemu zatem jako podwalinie tej 
bndowy miasto nasze przez wystosowanie i wrę­
czenie adresn dziękczynnego okazało swą wdzięcz­
ność, polecając się dalszej opiece jego, jako właści­
ciela miasta.

Hrabia Władysław Badeni naczelnik IV. depar­
tamentu Wydziałn krajowego był jak najskrnpnls 
tniejszym wykonawcą uchwały sejmowej. Z wszelką 
znajomością i pieczołowitością wykonał on budowę 
tej drogi nie szczędząc swych osobistych trndÓw, 
przy czem okazał dokładną znajomość rzeczy, i 
okazał że Wydział krajowy, najwyższa nasza au­
tonomiczna instytucja, spoczywa w rękach mężów, 
na których kraj nasz z chlubą spoglądać może. 
Przy otworzenin drogi byli obecni także członko­
wie komitetu tej bndowy a to pp, Artur Głogowski 

Stanisław Polanowski, marszałek powiatowy, którzy 
również pracując przy budowie tej drogi znaczne 
zasłngi położyli, a tem samem tak krajowi eałemn, 
w ogóle jak w szczególe naszemu miastu się z, -  
słnżyli. Reprezentacja miasta tutejszego zwa­
żywszy wielkie zasłngi wszystkich trzech wymie­
nionych panów, jakoteż że miasto nasze wybudowa­
niem tej drogi wielkie odniosło korzyści, ośmieliło 
się wszystkim trzem nadać godność obywatelstwa 
honorowego. Doręczenie dotyczących dyplomów 
odbyło się jak najuroczej i z wszelką serdecznością, 
co jest dowodem, że miasta nasze umieją cenić po- 
iwięcenia reprezentantów kraju. Bezpośrednim wyko­
nawcą tej budowy był inżynier krajewy pan St&nisław 
Jodłowski, niemniej więc i jemn winniśmy publiczne 
podziękowanie, gdyż gorliwa, snmienna i z wielka 
najomością wykonana bndowa dowodzi, że W 

Wydział krajowy posiada w swem łonie tylko 
fachowych i zacnych, którym wykonanie swycn za­
rządzeń spokojnie pomazać może.

— W Zaleszczykach odbędzie sic za stara­
niem pp. Morawskiego komendanta straży ogniowej, 
Szilora pocztmistrza i Schwarca, urzędnika ' etni­
cznego. w sobotę 22. b. m. w sali p. Greinera kon­
cert wokalno-instrumentalny na dochód tamtejszej 
ochotniczej straży ogniowej. W koncercie weźmie 
udział czerniowieckie Tow. muzyczne.

— Bóbrka 18. czerwca. (Pogrzto cywilny w 
obec czterech księży.) Na dniu 15. czerwca przy­
padł pogrzeb zmarłego w Wodnikach Tomasz.. Fi­
schera, gracionowanego słngi skarbn Romanowa, 
naczelnika gminy Wodnik, której od czasn wpro­
wadzenia autonomii przewodniczył, i posiadacza 
ordern srebrnego z koroną — zresztą człowieka 
znanego powszechnie jako uczynnego w swej sfe­
rze, przychylnego szczególnie dla swej gminy i 
cerkwi — i bardzo wpływającego nspakąjająco na 
wszelkie spory — szczególnie pomiędzy gminami i 
dworami — jednem słowem człowieka wszędzie do­
brze widzianego i szanowanego.

Któżby pomyślał, że człowiek ten skończywszy 
tycie zostanie pogrzebany jak poganin — a stała 
się to tak:

Zaproszeni przez rodzinę zmarłego trzej obcy 
księża ruscy z okolicy przybyli na miejsce (nota- 
ben za wiedzą miejscowego kniędaa)- ale w chwili, 
gdy mi*li zacząć nabożeństwa Żałobn* Uiejscowy



ksiądz Józef Kamiński jnił im fankcjonować.' 
Tem dziwniejsze było to z*afrzeczenie kompetencji, 
że między zaproszonymi był także i szanowny dzie 
kan tych kapłanów, ale ke. Kamiński mnóstwo wy­
nalazł sobie kroczków, jednemu zarzucając kano­
niczną przeszkodę —  drugiemu znów co innego 
tak, że gdy wszelkie perswazje łagodne kolegów 
nie pomogły, ustąpili wszyscy, by uniknąó gorszą­
cego sporu. On sam wię: pozostał i zwracając 
się do licznie zebranego ludu z różnych wsi, za­
czął im wykładać teorję kompetencji tłómacząc, że 
jako rolnicy wiedzieć powinni, jak jest źle, gdy na 
czyjejś niwie obcy chce gospodarować.

Teraz poczęła się dopiero prawdziwa „heca.“ 
Rodzina i do żywego oburzony Ind, za zniewagę 
wyrządzoną publicznie księżom powszechnie szano­
wanym i labionym —  za zniewagę skandaliczną 
wyrządzoną trupowi wójta, ojca, dziada, stanęli 
mnrem, zapowiadając miejscowemu pasterzowi, że 
niedopnszczą go do funkcji —  bez tamtych kapła­
nów, a w końcu sa mi wieśniacy wzięli ciało i wśród 
żpiewów żałobnych, jęku i płaczu rodziny i przy­
tomnych godci zanieśli do cerkwi

Ta jednak^/ pojawia się znowu szanowny pa­
sterz i dalekie przedkładać rodzinie, że w testa­
mencie stoi wyraźnie, by trzech księży było na po­
grzebie a Godzina złamała testament zapraszając 
ezterech, ale w odpowiedź na to, wystąpił syn z 
marłego zażądał zwrotu 30 zł., które za pogrzeb 
ojca za^iagif daremnie.

oddpiewanin w cerkwi rzewnej piedni „wi­
eź*10 ja paniiat“ —  znów Ind sam wziął trumnę na 
Ę>arki — naturalnie bez żadnego księdza i odniedli 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. Mówił 
ktoś, że „religió zaszczepili kapłani* i powiedział 
słusznie, ale i odwrotnie, znown nikt jej tak nie- 
znieważa jak tacy to ' którzy swem gbnrowa- 
tem postępowaniem, b^ztaktem i zarozumiałością -  
wszystkich edstręcrają.

—  Z W arszawy piczą, ie d. 17. lioca b. r. 
nastąp przeniesienie zwłok hr. Aleksandra Wielopol­
skiego z kapbcy zamkowej ni Mirowie, poi Książem 
Wielk m, d. kości-la w Mjjijzowy pod Pińczowem, W 
dniu zaś następnym, t. j d. 18. 1 pca, zwłoki mar­
grabiego złożona zostaną w grobie ndz innym przy 
tym kościele

— Statystyka zamachów Jedna z gazet 
francuskich wylicza 28 przypadków z:vna hu m życie 
oiób panujących, które przytrafiły się w przeciągu 30 
lat ostatu.cii. Wypi lk' te następ ij piym idą porząd­
kiem : w r ku 1848 zamach na księcia modeóskiego; 
tegoż rnku w mies ąon cerwcu zamach na życie ks ę- 
cia pruskiego (obecnie cesarza Wilhelma) w Mindenie; 
w r. 1852 na zmarli g i króla pruskego; w tymże ro­
ku zamach dymi jonowanego poruezn ka na życie Wik- 
torji; w tymże roku zanwh w Marsylii na Napoleona 
III.; w r. 1853 cesarz austriacki otrzymał lekką ra­
nę, winowajcą b 1 Węgier LUiąnicz ; w tymże rokn 
u e ndal się zamach na życie Wiktora Emanuela, jak 
również powtórny zamach ua życie Napoleona III, 
wprost gn achu Opery kom cznej w Paryżu; w r. 1854 
książę Parmy otrzymał śmiertelną ranę ; w r. 18 '5  
strzelał d" Napole-ma III ua polach Elizejskich Pio- 
n eri; w r. 1856 sługa poljcyjuy pr/yfcrzyma! Fuen- 
t-esa w cbwili, gdy ten chciał wystrzeifc do królowej 
Elżbiety ; w tymże roku żolni rz zadał ranę królowi 
neap-ditaóskieuiu Ferdynandów, ; w r. 1857 trzech 
Włochów z Londynu oskarżono o spisek na życie Na­
poleona III.; w r 1858 miał miejsce spisek Orsinie- 
go na życie Napoleona III.; w r. 1861 strzela! do 
króla pruskiego student Becker w Bideuie; r. 1862 
królowa grecka zginęła z rąk stndenta B-uzi osa; w 
tymże roku aresztowano trzech Włochów z Londynu 
za zamach na życie Napoleona III.; w r. 1865 zabity 
został prezydent'Lincoln; w r 1868 ten sam los spot­
kał księcia serbskiego Michała; w r. 1871 miał miej­
sce zamach na życie króla hiszpańskiego Amadeusza; 
w r. 1872 zibity został p-ezydent pernański; w 1873 
r. prezydent ohwijsk ; 1875 r. ekwadorski; 1677 r. 
paragwajski; w 1878 r. miały miejsce dwa zamachy 
na życie cesarza niemieckiego Do powyższego wykazu 
dodać jeszcze należy dwa zamachy na cara ALksan 
dra. Karskazowa w Petersburgn i Berezowskiego w 
Puryzn.

  2  p od  S ą d ow ej W iszni. (Śmierć starasz
k i)  Dnia 14 bm. zmarła w Wołczyszczowicach, 
matka nanezyciela szkół ludowych Marja z Swary- 
ezewskich Dobrzańska, przeżywszy lat sto sledm, a 
pomimo przejść przykrych była do niedawna czer­
stwą, robiła pończochy i cerowała bez nżycia szkieł 
optycznych, odbywała przechadzki, nawet czasami 
zajmowała się kuchnią. Pamiętała nadzwyczaj ży­
wo dawne czasy, i opowiadała zdarzenia, których 
była świadkiem, lab powtarzała opowiadania ojca, 
byłego wojownika z konfederacji, brata swego Ja- 
kóba, audytora wojsk polskich i siostrzeńc Piotra 
Urbańskiego, który należał do związku • nkasiń- 
skiego t  Wysockiego. Starnszka umierając poleciła 
podzięk rwać baronostwn Eorochom z Moraniec za 
udzielacie jej kilkuletniego przytułku w ich domo 
i obsypywała ich błogosławieństwy, które niech na 
nieh hojnie spłyną.

  Torpedy, w  porcie anstrjackim Flnme
istnieje założona przez Anglików fabryka torpedów 
systemn Whitheada, o której dziennik Tachta po­
daje naatępnjące szczegóły: Pomimo 70 w rnchn 
będących machin parowych, nie może ta fabryka 
wszystkim zamówieniom zadość uczynić. W osta­
tnich dwóch miesiącach zeszłego rokn wyrabiano 
torpedy mniejszych rozmiarów o dwóch drabach 
(dla wprowadzenia ich w rnch), a przeznaczonych 
dla Anglii. Od października do grndnia 1877 wy­
słano ich 99 do Malty, reizę zamówionych, t. j. 
101 sztnk odesłano tamże w lutym. Anglia posiada 
nąjwięcej tsrpedów tego systemu. Dwanaście pan­
cerników marynarki angielskiej zaopatrzone są w

przyrządy udoskonalone do rzucania torpedów. W 
grudniu rozpoczęto wyrabianie torpedów na zamó­
wienia Portugalii, Niemiec i Moskwy.

— Paryż 20. czerwca. Ubiegłej soboty zaga­
jony został w pałacu indnstryjnym kongres szachi­
stów, połączony z turniejem. Rząd francuzki wy­
znaczył nagrody, złożone z cennych przedmiotów 
sztuki wartości 5000 i 1800, a oprócz tego go ­
tówką po 1500 i 1000 franków. Do turnieju sza­
chowego zgłosiło się dwóch Niemców: Andersson i 
i PritschI, czterech Anglików: Bird, Blacburne, 
Gilford i Zuckertort, jeden Francuz: Clerc, jeden 
Polak: Rosental z Warszawy 1 dwóch Ameryka­
nów:  Mackenzie i Masen.

Wszystkie torpedy wspomnionego systemu wy­
rabiane we Finme są dwnśrnbowe a trojakiego 
rozmiaru, tj. na 14, 19 i 22 stóp długości z chy- 
Żością 21, 23 i 26 węzłów na godzinę, a chyźość 
tę na odległości od 200 do 270 metrów zachowają 
Mają one kształt olbrzymich cygar ze stali wy- 
polirowanej, n obudwn końców bardzo wyostrzo­
nych. U jednego końca znajdują się dwię śruby, 
osadzone na jednej osi, a z tyłu są przyprawione 
dwa stery, jeden poziomy, dragi pionowy, podobne 
do płetw ybich. Wewnątrz opró ;z materji eksplo­
dującej znajdują się przyrządy nadzwyczaj misterne, 
które wprawione bywają w ruch za pomocą egę- 
sszczouego powietrza a z których każdy ma szcze­
gólne przeznaczenie. I tak, jeden z nich wprawia 
torpedę w rnch w pewnej oznaczonej głębokości; 
dragi słniy do nadania pewnego kiernukn rnchn i 
nie dozwala ma od niego zboczyć; trzeci sprawia, 
że wybnch nastąpi dopiero po przebycia pewnej 
z góry oznaczonej przestrzeni; czwarty, wywołnje 
wybuch za zetknięciem z jakim stałym przedmio­
tem; piąty zatrzymuje torpedę po przebycia pewnej 
odległości, a nareszcie szósty, za pomocą którego 
torpeda albo na powierzchnię wody się wznosi lab 
na due opada.

Wiadomości literackie, nauk'>we i
artystyczne.

—  Treść nrn 24. Ruchu literackiego: O po­
trzebie wspierania, mrodowych instytncyj (artykuł 
wstępny); Po młodości burzliwej, szkic obyczajowy, 
napisał Feliks Lewicki (e. d ) ;  Andrzej Sladkowicz, 
słowacki l i ryk, stadjam wedłag Duszana Sawy 
Pepklna przez A. G. ( do k ) ;  Do pracy, chorał 
przez St B,..o ; Do Ernesta Bnławy, wiersz prz^z 
S. K z Dnbiecka ; Pamięci Seweryna Gałęzowskie- 
go, wiersz Klemensa Kołakowskiego ; Na Podlasia, 
obrazki z niedawnych czasów przez Nadbnżanina 
(c. d . ) ; Dragoni na Libanie, powieść przez B. Ja 
roszewskiego (c. d. ) ; Ojciec Joachim Ventnra, 
napisał ki. Roman Wilczyński (c. d . ) ; O Włady 
sławie hr. Tarnowskim przez Agatona Gillera (c 
d.) ; Miscelanea: Z kroniki lwowskiej ; Ostry wy 
rok lwowskiego Tygodnia na samego siebie ; Mowy 
biskupa Janiszewskiego; Zacny ksiądz ; Nekrologia: 
Franciszek Maksymilian Sobieszczański, Józef Lo- 
paciński; Drobne wiadomości literackie, naakowe i 
artystyczne; Korespondencja od redakcji. Prenume­
rata Ruchu wynosi we Lwowie kwartalnie 3 z ł . , 
półrocznie 6 z ł . , rocznie 12 zł. ; na prowincji i 
za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 
zł., rocznie 14 zł.

W  wstępnym artykule redakcja wykazała wa­
żność w życin narodowem wszelkich instytncyj i 
nią uzasadniła obowiązek ciążący na każdym mie­
szkańca wspierania fnndnszami i pracą narodowych 
instytncyj. Przedmiot ten dotykający najżywotniej­
szych spraw krają, zasługiwał na rozbiór i uwagę. 
Stadjam o Sladkowicza jaż zostało ukończone. Po­
stać najlepszego liryka Słowaków wystąpiła w swych 
rzeczywistych kontnrach. Należałoby nam więcej i 
pilniej zajmować się literatnrą Słowaków, którzy 
są dla Polski wielce sympatycznym narodem. Zbli­
żenie się do nieh otworzyłoby dla polskiej myśli i 
wpływu nowe a szerokie pole cywilizacyjnego 
działania.

zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 
od 4 50 do 8*—  zł.

Soczewica 100 klgr. od — •—  do — •—
Fasola 100 klgr. od 8.—  do 9'—  zł.
Bobik 100 klgr. od — •— do — zł.
Wyka 100 klgr. od 4*—  do 4 50 zł. 
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 20—45 zł. 
Tymotka 100 klg. od — *— do — '—  zł.
Anyż 100 klgr. od — •—  do —-I—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 40'—  do 44’—  zł. 
Kminek 100 klgr. od 30'— do 3 4 —  zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

13 50 do 14 75 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 11*— do 14-25 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 13-—  do 13 25 zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 12 — do 12 25 zł. 
Lnianka 10-—  do 11-—  zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 10-50 do 13 50 zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 13-50 do 14-— zł. 
Len 100 klgr. surowy od — •—  de — •— zł., 

czesany — •— do — •—  zł.
Chmiel 100 klgr. od — •—  do — •— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do — •— zł. 

słomiany od — •—  do — ■— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29-75 

do 30-10 zł.
Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w 

Tarnopolu z dnia 18. czerwca 1878.
Zupełny brak chęci kapną, który w ostatnich 

ctasach objawił się na wszystkich miejscowych i 
zagranicznych targach zbożowych, zaczyna ustępo­
wać. Obawy o przyszłe zbiory we Francji i Anglii 
z powoda czasa zanadto dżdżystego są tego powo­
dem —  treszą i zapasy się zmniejszają. Polepsze­
nie tyczy Bię prawie wyłącznie pszenicy, która w 
ostatnich dniach o 50 ct. na 100 kilogr. w cenie 
się poprawiła. Inne gatnnki zboża zawsze zanie­
dbane i trudne do zbycia. W  Węgrzech nadzieje 
obfitego zbiorą rzepaku okazują się przedwczesne. 
O proso mamy zapytania.

C e n y  t a r n o p o l s k i e .
Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica 

biała od 9-— do 10-50, żółta od 9-—  do 10*20, 
czerwona od 9-— do 10-50. Zyto 5-50 do 6-50.
Jęczmień 5-— do 6 60. Hreczka 5-— do 5.50. Ku-
knrndza — - - do — •— . Owies 4 80 do 5-50. Proso 
— ■— do 5-— . Groch 5-—  do 6"50. Koniczyna 
— ■—  do 35-— . Rzepak od 13*50 do 14'—. Lnian- 
ba od —*— do 10-— . Okowita za 10000 literproce
od — -—  do 29 50.

Z dyrekcji.

THuur Gaz. Nar. i ostał. wMoiosci.
Telegramy doniosły, że car przyzwolił na 

obsadzenie bałkańskiej linii przez Turków. Te­
raz podług najnowszych telegramów pokazuje 
się, iż Moskwa przystała na to pod warunkami, 
które całą tę koncesję czynią illuzoryczną. Żąda 
ona bowiem gwarancji autonomii dla południowej 
Bułgarji tj. Rumelii, i ażeby żaden żołnierz tu­
recki regularnej armii nigdy tam nie przebywał, 
a linia bałkańska i inne załogi obsadzone były 
tylko przez miejscową milicję. Co za obrona była 
by przesmyków bałkańskich, gdyby tylko milicja 
ją prowadziła! Moskwa widocznie ułatwić sobie 
pragnie przyszłą kampanię i możność napadów 
bułgarskich na Rnmelięl

(wniesioną przez p. Kowalskiego); takąż petycję 
z Przemyśla (wniesioną przez p. Janowskiego) — 
poprostu odstąpiono rządowi. <

Niktby nie nadążył zbijać kłamstwa, jakie o 
stronnictwie narodowo-patrjotycznem puszcza w 
świat prasa reakcyjna polska. Źródłem tych wszy­
stkich kłamstw jest zawsze Kraków, w nr. 141 
Kurjera Poznańskiego, który jest echem Czasu, 
i który niedawno ogłosił, iż cesarz Wilhelm rzą­
dzi częścią Polski z woli Opatrzności, czytamy 
korespondencję z Krakowa, a w niej baśń o ja­
kimś wielkim manifeście, który wprost z redak­
cji Gazety Narodowej ma być przesłany księciu 
Bismarkowi, a raczej powieziony przez pp. 
Skrzyńskiego, Wolskiego i Ujejskiego. .Nawet 
Dziennik Polski nie podziela tego pomysłu*, pi­
sze niezgodnie z prawdą Kurjer a la Don Ki­
chot. Następnie rozpisnje się, że taż sama Ga­
zeta Narodoiba zbiera anticipando podpisy na 
jakąś szturm-petycję do kongresu. W końca do­
wodzi, iż wszystko to nie jest potrzebne wobec 
b r o s z u r y  d y p l o m a t y c z n e j  bezimiennej, 
która ma być w Krakowie napisana i przesłana 
kongresowi. Niemamy pretensji do uznania na­
szej czynności ze strony takich pism jak Czas, 
i Kurjer Poznański. Gdybyśmy podobnie jak 
Dziennik Polski zyskali sobie pochwałę tych or­
ganów, szukaliśmy w postępowania naszem cze­
goś zdrożnego, zarządzilibyśmy sami nad sobą 
śledztwo, czy nie popełniliśmy mimowolnie cze­
goś zdrożnego, przeciwnego sprawie narodowej. 
Nie dla zyskania więc nznania sobie tych pism 
zaprzeczamy wiadomościom jakie podały o dzia­
łaniu naszem, lecz przez wzgląd dla pradwdy, 
którym się te pisma nigdy nie kierują, ile razy 
przyjdzie im mówić o patrjotycznem działania.

Położyły się one jeszcze na drodze w po­
przek i gorliwie tłumią wszelki objaw życia, 
jak gdyby chciały uwolnić Moskwę od wszelkich 
zarzutów i kłopotów z powodu jej postępowania 
z Polską. Jesteśmy za wniesieniem na kongres 
memorjału w sprawie polskiej, memorjału, któ­
ryby poważnie był zredagowany, zawierał pra­
wdziwe fakta i skreślił dokładnie ucisk jakiego 
Polska doświadcza. Jesteśmy za przypomnieniem 
praw Polski i za wypowiedzeniem, iż beż spra­
wiedliwości dla Polski, bez jej odbudowania, po­
kój Europy ubezpieczonym być nie może. Lecz 
oświadczając się za takim memorjałem, wykonu­
jąc jego konieczność, nie wysyłaliśmy sami je­
dnego dokumentu do Bismarka, ani zbieraliśmy 
na petycję in bianeo podpisów. Pisma reakcyjne 
jeżeli chcą z nami walczyć, niechaj kłamią fak­
tów niebywałych. Walkę o prawdę przyjmuje-

6f«SfM)darstw«*. przemysł i bandęL
W iadomości finansowe. Kolej Łnpkowska 

miała w r. 1877 doohedn 703.538 złr., rozchodu 
935,916 złr.; niedobór po stronie galicyjskiej wy­
nosi 155.894 złr., po stronie węgierskiej 76.484 zł. 
Zgromadzenie zebrane na dnia 14. czerwca uchwa­
liło wydać nowe obligacje pierwszeństwa w kwo­
cie 3,130.200 złr. Kupon nie będzie gotówką spła­
cony, ale temi nowemi obligacjami, mianowicie za 
36 kuponów będzie dana jedna obligacja na 200 
złr. —  Towarzystwo cukrowni tłnmackiej poniosło 
stratę w npłynionym rokn 130.703 złr. Dodawszy 
tę stratę do dawniejszych lat wynosi ogólna strata 
okrągło półtoramiliona i 50.000 złr. Pożyczka 
pierwszeństwa jest zupełnie umorzoną, inne po­
życzki i wierzyciele częściowo zaspokojeni. Z po­
woda niepomyślnych stosunków tak politycznych 
jak ekonomicznych, nie można było całkowitej li­
kwidacji tego towarzystwa przeprowadzić.

Lw ów  d. 20. czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu nbiegłege tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kuto-udzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
T  Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 875  
do 10-25 zł.

Żyto 100 kilogramów od 5-50 do 6*25 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 4.75 do 7*— zł.
Owies 100 klgr. od 5*— do 5-75 zł.
Hreczka 100 klgr. od — *— do — •— zł.
Kokorndza 100 klgr. od 5'25 do 6*75 zł.
Proso 100 klgr. od — •—  do — *—  zł.

Daily News przynoszą nam dzisiaj nieskoń­
czenie ważną wiadomość, mianowicie, że Moskwa 
położyła areszt na jeńców tureckich, wypuszczo­
nych z niewoli rumuńskiej. Wiadomo, że nieda­
wno Bratiano (brat ministra). jeździł do Stam­
bułu w celu umówienia się z Turcją w sprawie 
wymiany jeńców. Misja jego uwieńczona została 
pomyślnym skutkiem tak dalece, że nietylko 
Rumunja porozumiała się z Turcją w tej spe­
cjalnej sprawie jeńców, ale nawet w ogóle oba 
gabinety bardzo się do siebie zbliżyły.

To natnraluie nie było na rękę Moskalom, 
a tembardziej nie był im na rękę fakt ten, że 
coś około 12,000 jeńców tureckich powiększy 
szeregi zbrojne, ustawione dokoła Bosforu. Na­
łożyli więc areszt na tych jeńców. Postępek ten 
Moskali należy do rzędu tych licznych faktów, 
ctóre właściwe światło rzucając na sytuację, i wy- 
nazują jak bezowocne są obrady dyplomatów na 
kongresie.

fortec, a ztąd powstaje kwestja, w jaki 
sposób Turcja, która dotąd okazuje zupełną 
obojętność i trzyma się w rezerwie, może 
być zmuszoną do ewakuacji tych fortec.

Londyn 24. czerwca. Prawie wszyst­
kie dzienniki poranne wyrażają wielkie za­
dowolenie z powodu załatwienia sprawy 
bułgarskiej, i sławią z uniesieniem zacho­
wanie się delegaów angielskich. „Times" 
mniemają, że rezultat ten jest wielką ko­
rzyścią dla Moskwy i Turcji. Turcja stra­
ciła wprawdzie terytorjalnie, lecz na przy­
szłość będzie więcej zwartą, skoncentrowa­
ną i łatwiejszą do obrony. Tylko „Daily 
News" (dotychczas piszący zawsze w duchu 
moskiewskim) ubolewają nad tem załatwie­
niem, i obawiają się, że nie będzie ono 
trwałem.

P rzy je ch a li dnia 24. czerwca 1878. 
HOTEL ZORŻA : M. hr. Komarnieki z Hor- 

pina. H. hr. Hier z Bnska. St. hr. Potocki z Ry­
manowa. E. br. Hohendorff z Byszowa. Dr. KI. 
Żywicki z Tarnopola. K. Pirko z Wiednia. E. So- 
charzewski z Moskwy. P. Gilbert z Tryestn.

HOTEL EUROPEJSKU: E. b. Hagen z Wiel­
kich ócz. L. Jasiński z Czerniowiec. G. Kamiński 
z Borzykowa A. Paprocki z Zawiśni.

HOTEL LANGA: Br. Komers z Wiel. Monte. 
J. Mislap z Wiednia. Jnzyczyński z Borynicz.

HOTEL ANGIELSKI: A. Łuka siewie* z Bo- 
horodczan. J. Groehlski z Oserdowa. J. Jaworski 
z Czćrca. A. Krajewski z Dąbia. P. Lanc z Soptt- 
szyna. W. Pylski z Uhryna. Dr. J. Au z Poznania.

HOTEL KRAKOWSKI : M. Czaszyński z P io­
trowa. J. Kezankiewicz z Tarnopola.

HOTEL W ARSZAW SKI: K. Csongyay z Wie­
dnia. J. Link z Sopnszyna. J. Pierzchała z Uj- 
szkowic. W. Krzemieniecki z Czerniowiec. J. Klacz- 
kowski z Warszawy. J. Żnrowski z Zborowa.

HOTEL KUHNA : A. Dajewski z Przemyślan. 
Stankiewicz z Glinny.

L w ó w , z Izb; handlową), 24. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez knponn bieżącego).

252 50 255 — 
121 60 122 —
249 252 —
220 -  224 —

84 80 
79 60 
84 80
89 65
90 -

pret. 90 26 91 80

Na ostatniem posiedzenia Izby poselskiej 
ryczałtem przekazano rządowi mnóstwo petycyj, 
o których komisje petycyjna, kolejowa, budżeto­
wa i edukacyjna już dawniej wniosły były swe 
sprawozdania do Izby, a przekazano je z pole­
ceniem załatwienia w duchu wniosków tychże 
komisyj. Z pomiędzy petycyj tych wyjmuje Czas 
pochodzące z Galicji, dodając wnioski stanowią­
ce o sposobie załatwienia.

Z referatu posła Rodlera: Petycję kapituły 
lwowskiej obrz. orm. o polepszenie pensyj (wnie­
sioną przez p. Czajkowskiego), petycję ks. Da­
niela Zarzyckiego, plebana obrz. unick. w Za­
górzu powiatu Brodzkiego, o wsparcie w ilości 
300 zł. z funduszu religijnego (wniesioną przez 
P- Szwedzickiego); petycję' ks. Ignacego Lewi­
ckiego, administratora obrz. unick. w Isypowcach 
powiatu Tarnopolskiego, o wspareie (wniesioną 
przez p. Kaczałę); petycję kancelistów konsysto­
rza lwowskiego obrz. unick. o polepszenie pen­
syj (wniesioną przez p. Szwedzickiego); petycję 
kancelistów konsystorza tarnowskiego o polepsze • 
nie pensyj (wniesioną przez p. Weigla); petycję 
słag konsystorza lwowskiego obrz. nnic. o pole­
pszenie płacy (wniesioną przez p. Szwedzickiego); 
petycję urzędników i sług konsystorza Iwowskie- 
go obrz. nnick. w sprawie płac aktywalnych

fftteden 22 czerwca 
?ow :**ciŁy dług pań 

*twa (aa 100 ałr.)
Ranty ai str. w banko. b pro.

„ „ wsrebr. 6 ,
1889 eałe losy (m. k.) .

S g  1889 */. Iow 
c  *£ 1864 po 260 złr. w. a. 4 pr.
f  f  1860 „ 600 „ ,  6 ,

1860 „ 100 „ „ . .
1864 ,  100 „ ,  . .

Listy ust. dom. po 120 fi. b v
Renta złota 4 prct . . .

Obligacje iudemrisa,' 
(100*1.)

(łsUoyjakl a ..........................
Bukowińskie.....................
lunę publiczne pożyczki. 
Wgfterzka rent* słota 8 pr. po

100 tŁc. w. a . ..................
Węgierskie poż. kol. po 12**1 

6 prooentowa . . . .  
Węgierska poi. po 100 słr. . 
Ttuweka pocyeska ko1,  po 4 fr.

A kcje  bankowe.
Aagie-anstrj. po 200 sł. 120 . 
Bodenored. Act. Ges. 200 *h. 
Zakład kredytowy dla handln

przem ysłu.........................
TaiSad kr od. węgier. 200 złr. 
Towar*, eekont niższo-anitr.

po 600 złr..........................
FfJuiOo-auetrjackio jo  100 złr.

i npri *aki" r>r> 300 złr. 
tr-łknj-ił.bwbkte po ̂ 5  złr

płacą | iąds.*Jr w. a.

63 95 
65 75 

334 — 
884 — 
1G8 26 
H3 25 
122 60
138 50
139 25 
7466

BO­

SO 90

im  75 
79 25

109 -  
6 7 -

24026
224 20

66 -

6410 
65 90 

386 
886-  
108 75 
1 1 4 -  
1 2 3 -  
1 3 9 -  
139 76 
74 8

86 59 
82 76

9110

102 —  
79 50

J09 26
5 3 -

24060 
224 50

77o —

Galie. k*n k dla handln i przern.
po 200 afe............................

Galieytakł Zakład kred. ziem.
poSCOzłr............................

Banka naród, anatr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Voreinsbankpol00złr. . . 
Yerkohrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bznkrerein pclOO 

złr. w. a........................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . . .
AlfSldzfriej po 200 złr. sreb. .
Dniestrzańskiej,  „ „
Elżbiety „ „ ®.k. .
Ferdynanda póhiocuej po 1000

złr. m. k...........................  •
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200

złr. m. k...........................   •
Lwow. Czer. Jasska po 300 zł. 
Morawsko-Szlązka (eontraln.)

po 200 złr...........................
Anatr. półn. zach. po 200 zł. sr.

,  „ lit. B. po 200 d .  w.
Rudolfa po 200 złr. srobr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisonbabn Gosellschaft

200 złr. w. a........................
Sfldbahn po 200 dr. urebr. . 
Tramwaj wied. po 200 d r . . 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 złr............................
Węgier, północą, wschodn. po

200 dr. srebr......................
Węgier, wach. (Oatfcj po i; 00 zł. 

*»>«. mu.. {Weatb.) po 
i . w  .................

płac* | żfdu. pfaea tąd*
str. w. a. ar. •w.

Akeja przemysłowa.
Bodo w. Tow. austr. poflOO sir. __ .— — __

— — __ „ . ,  wled. p c 100 sfr. ____ ____
8 3 8 - 8 4 0 - u tanich, pooi. po 100 słr. __— _  —
67 25 67 75 L i s t y  z a s t a w  n e

105 60 106 60 (za 10 0  zł.)
9175 9 1 - Bodenored. allg. ester. 4pr. sr.

» spłac.wS81at6pr. wz. 
Gal. T ow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

108 76 
9176 
79 60

109 25 
9 2 -

1 1 9 - 11960
Gaiio.^mnATupot 6 p rct w. a.

„ Zakł. kr. włośo. 6 pr. „ 
Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank nar. anatr. m. k. 6 pr

84 60 
89 60

85 -  
90 —

172 76 173 25
89 50 90 50

*155 - *160 — * » * w.a. 6 n 98 90 99 10
>34 76 185 26 Obligacje pierwszeństwa
262 25 252 76

k o l. za 100 zł.)
122 — 122 50 Albreohta po 300 złr. 6 pret

100 złr.................................'
AlfCldzkie po 200 złr. 6 prct.

7 3 - 7350

i OS 76 1(9 26 sr.ebr.w .a.......................... 69 25 69 75____ — Czeska *800złr. 5pr. sr. w .». 65 50 66 60
117 — 117 50 Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . , 92 60 9275
1 C 8 - 1C8 6C „ em. 1862 6 prct . . 9160 91 75

„ em. 18706 . . 86 — 8 6 -
268 50 

7 6 -
269 60 

76 59
»m. 18726 „ . . 

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
89 — 

1 0 3 -
89 60 

104 —
1 6 2 - 162 50 „ ■ • » w- a- 9776 9826

,  „ 5 „ srebr.
G al IŁ L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a.

105 — 106 50
8 4 - 8460 10175 102 26_ II. em. 5 prot. . . 101 76 102 25

115 - 11660 . III. em. 1871300 . 9 8 - 93 25
— — , IV. nw. a 800 zł. 6 pr 

Lwow.Caer'. L
9 7 - 98

11260 118 — 800 ffe. r guet sr v. <». 89 60, 81 —

Lwow. C m  Jasc. TI. em. 1887 
800 dr. 6 pret srebr. w. a. 

Lwow. CsMni.Jas. III. rnn 1088 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow, Czer. Jat IV. em. 1872 
800 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 6 prct.
srebr. w. a . ..................

Rndolfa em. 1869 po 800 złr. 6
J >rct. srebr. w. i. . . .  

olfa em. 1872 po 800 złr. 6
J ret. srebr. w. a. . . .

miogrodzkiej na 200 złr.
6 prct.......................   .
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kredytowy dla handln 

i przemysłu . . . . . .
Klary po 40 złr. m. k. . , , 
KegleyichpolOzłr. m, k. . , 
Krakowska po 20 złr, . - . 
Pzlfly po 40 złr. m. k. . • • 
Rndolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Gonois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (poiyozka) po

80 złr. w. a . ..................
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
Windiaohgr&tz po 20 złr. m. k.
(Dewizy Smiesięczne.)

Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnnt.6tt-.rl
’ -rył li’<l trunków . . .

płaoąl żąda 
dr. w. ».

8160 82 -

7450 7475

68 76 69 25

77 25 77 75

7660 ',6 -

74 80 76 29

66 - 6650

my — lecz za kłamane przez te pisma a nam
przypisywane fakta powołujemy je tylko przed ’ Tow* kred- Falic- 5 prct. w. a
sąd opinii jako fałszerzy. i » » » 4 n »

Przeciwko napisaniu broszury, o której mó-! « ■ » 5 » okras- •
wi Kurier Poen., nic nie mamy, jeżeli broszura. Batnku ® prc*r \ *
ta będzie dobrze i w duchu interesów polskich j Galio. Zakł. kred. wlośc. 6 prct. .
napisana. Twierdzić jednak, że broszura zastą-i , y 5  j
pić zdolną jest poważny akt narodu, memorjał. °£ólnego_ roin. kredyt. Zakładu
wystosowany do kongresu — jest to oszukiwać TV  ń h L i «  P
naród. Tylko w zarozumiałych nmysłach mogło 1V* »  rr  rrr
się zrodzić takie lekceważące mniemanie o w ła-; Indemmzacyjne galicyjskie . 
snym narodzie, jakie znajdujemy w tych pismach, f  ° ^ a kraJ* 1 r* 187  ̂ po ® Pr 
Mniemają one, iż jest on tak ograniczonym, że ^  niia8ta Kratowa . . . .
nie pozna się na podstępie. Broszura, powtarza- » » Stanisławowa . . .
my nie może zastąpić memorjału, który powi- ;  * Monety.
nien być podany i mamy tę nadzieję, że będzie Dukat holenderski..........................
podanym, jeżeli dotąd nie został już przez osoby » oeaarakr...............................   6 w
poważne i zasłużone wniesionym na kongres. Napoleondor . . . . . . 9 38

1 74
1 19 

. . 57 50

. . 102 —

85 60 
80 60
86 60
90 50
91 50

85 90 
89 2? 
14 25 
20 —

6 44
6 49

Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

86 80 
90 76 
15 50
22 —

6 52 
5 60 
9 46 
9 71 
1 84 
1 2 l 

58 50 
104 —

Śledztwo przeciwko Nobilingowi przybiera erowv
jak donosi Berliner Tageblatt, coraz większe roz • p.p1.. Z7
miary. „Aresztowaniaósób, posądzanych o spisek £0(J marek niemleckich
z mordercą, nie ustają. Policja kryminalna znaj- _  ‘ ar . _ '  10l 7= 1(3 75
duje się w posiadania dokumentów, które ją na- u ■ isawsrafjsg^aawaMawi
prowadziły, a nawet przeświadczyć o tem, że Wiedeń d. 24. czerwca,"
Nobiling spełnił rzeczywiście czyn ten z wiedzą godlina 10 tninut 50 p0 połnauiu.
innych osób. Przy przetrząsaniu pomieszkania kredytowe 243 80 Anglo -  austrjackie 111.76
pewnego studenta, znaleziono papiery studenta Kolel Kar Lnd, 253.30 Kolej Południowa 77.50
medycyny Blumenthala, które go mocno kompro- Uniougbauk 68 25 Napoleondor . . 9.381/, 
mitują. Blumentbal, izraelita, którego rodzice w , Usposobienie: silne
Rumami mieszkają, opuścił swe dotychczasowe „ j r l ln  d S2 czerwca
pomieszkanie zaraz po zamachu. Sądzono, że Rusg gBQ̂ a **
wyjechał z Berlina, lecz przypuszczenie to oka Lombarden
zało się fałszywem. Blumentbal, pomiędzy pa- Rumanier 
pierami którego znalazło się kilka bardzo do­
brze wykonanych fotografii jego osoby, zdybany

416.50
109.10
172.40

został w poniedziałek w południe w gmachu 
uniwersyteckim i przez urzędnika kryminalnego 
aresztowany. Zaprzecza on, jakoby był wspólni­
kiem Nobilinga i twierdzi, że go jedynie z dale­
ka zna, lecz nigdy z nim nie mówił o planach, 
jakie Nobiling żywi, a tem mniej o zamordowa­
niu cesarza. Natomiast przyznaje, że skłaniał 
się do idei socjalistyczno-demokratycznycb, co 
zresztą już z tego się pokazuje, że znaleziono 
przy nim odmowne listy różnych berlińskich |

5%

47.

200.75 Credit Actien . ,
132.50 Galizier . . .
33.20 Oesterr. Banknot. 

Usposobienie:
Kasa gall«. Tow. kredytowego.

Kupuje. Sprzedaje,
Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 85 — 85 50

listy  zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 75 80 50

Lwów d. 22 czerwca 1878.

izraelitą, nazywa się Freudenthal; zajmował się 
również pracami literackiemi i kompromitują go 
znalezione pisma więcej, niż którąkolwiek inną 
osobę. Papierów tych nie znaleziono wprawdzie 
u niego, lecz u innej już dawniej aresztowanej 
osoby: „zawierają one faktyczne dowody, że plan 
zamordowania cesarza jaż dawniej istniał, zonim 
Nobiling swój zamach wykonał. Śledztwo pro-

P  o c i ą g i  k o l e j o w e . '
Odchodzą we Lw ow a:

Podług zegara lw ow skiego.
dżinie 11 min. 23 przed północą 

. 53 rano (pociąg 
połndnin (pociąg

mieszany).
DO POjDWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK (z głównego dworca): o god. 6 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o goaz. 12 min. 50 z południa (po­

wadzone jest bardzo tajemniczo, i dopiero w tedy) ciąg mięszany). 
bedzie można bliższe szczegóły ogłosić, k ie d y ,DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
już to na śledztwo niekorzystnie wpłynąć nie 1 ”  J J j " •
będzie mogło." — Skun zdrowia Nobilinga by 
najmniej się nie polepszył. Wprawdzie wydobyto j 
mu w poniedziałek z głowy kawałek ołowiu'

r zy ch e a z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy).
„  r .,„_________  _      0 §2-4*- D  m‘ przed południem (pociąg mięszany);

wielkości grochu, lecz przez to niebezpieczeństwo .Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go-
woale r ó  » t  y m ijt a .  ° ^

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
f odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt 16. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mię­
szany): o godz. 8 m. 10 popołndnln (pociąg mięszany.)

1 6 3 - •63 60
29 76 8110
1 4 - 1460
14 7* 15 25
30 75 81 25!
1460 16
40 76 41
33 60 84

20 50 21 60
23 60 24 _
28 26 28 76

6745 5

i

66
6745 67 5
5?4> &7 5 i
1735 117 7.1
46 6 4G 85

tego zdania, że pomimo dosyć pomyślnego prze­
biegu choroby, śmierć łatwo nastąpić może, po­
nieważ rana jest ciężka.

Budapeszt 23. czerwca. Izba deputo­
wanych przyjęła bez zmiany w specjalnej 
rozprawie projekt ustawy dotyczący długu 
80-milionowego.

Berlin 24. czerwca. Powołanie tutaj 
angielskich urzędników rządowych każe się 
domyślać, że lord Beaconsfield dłużej tutaj 
zabawi. Koncesja moskiewska, aby Bułga- 
rja była ograniczona linią Bałkanów, a 
Turcy żeby mieli swobodę fortyfikowania 
Bałkanów, została uczynioną zawiśle od 
zapowiedzenia autonomicznego bezpieczeń­
stwa w prowincji południowej (Rnmelji) i 
od tego, że w prowincji połndniowej ma 
stać tylko krajowa milicja. Rokowania nad

Izie później pod dyskusję. Gwarancje au­
tonomiczne dla prowincji południowej wy­
wołają zapewne bardzo żwawą rozprawę. 

Berlin 23. czerwca. Z kwestją orga-

cej prowincji

M A D E S Ł  A J f  E.

PODZIĘKOWANIE.
Mam sobie za obowiązek podziękować szanowne- 

mn stowarzyszenia drnkarskiomn „Ognisko® za wzięcie 
ndziału na pogrzebie mej matki z T i t z ó w  Fr a n ­
c i s z k i  P i l l e r o w e j  nietylko za trndy podjęte, ale 
i za uświetnienie pogrzebu przez asystencję około tru­
mny ze samych starszych kolegów drukarskich, jak i 
licznie zebranej, Szanownej Publiczności serdecznam 
„Bóg zapłać 1*

K ornel P iller,
____________  z rodziną.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilknnastn lat specj'alnie radykalrem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8 — 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego nPoradniku w powyższych słabościach 
a i»aiiuw  po wyui z ^ e  u W » j ą - ; (drugie wydanie) można nabyć n autora i w 
łą cz y  się sprawa opuszczenia, garniach, po cenie 1 zlr. 20 et. za egzeplar*.



Apteka  
pod „zfotym Jeleniem"

we Ł * ) v ł e  Rynek 1. 9.
polec*

dosk „ale i £r»Af||r«  
a p r o b o w a n e S '  V l l n l

własnego wyrobu 
W oda na porost włosów flasz. 1. zł. 
W oda do ust 50 ct.
Proszek od moluw do przechowywa­

nia futer, dywanów, mebli i. t. p. 
pakiet 50 ct.

fo s z e *  daa_j£i wybemy, pudełkc iOc. 
Proszek w o n i ąe y  między bielizue 

paczka 50 ct.
Poił- łk do zabarwienia siwych włcsów 

słoik 1 zł.
Pomada w z m a c n i a j ą c a  w ł o s y  

(„de Ii is-) słoik 50 ct. 
krajta do zt,bów słoik 35 ct.
Płyn balsamiczny (blansz) flasz. 50 ct. 
Ora* ’ie Ki wybór perfnmek fran- 

cuokich fl "eczka po 50 ct.
Szczególnie zalecamy szanow­

nym P. T. gospodarzom „wodę Grella* 
na odparzeni od siodła i szlei n koui, 
karkó' r u wołów itp. woda ta goi rany 
wszelkiego rodzaju zadawnione lub świe 
żo powstałe w jak najkiótszym czasie, 
„niezmieniając koloru włosów" i bez usz­
kodzenia tychie flaszka 1. złr.

i-pteaa utrzymuje gfowny skład 
Bal mu kapucyńskiego z Pragi flasze- 

czka 40 ct.
Z ió łek  od Kaszlu Davida“ paczka 20 c.

Przy wysyłkach na prowincję do­
licza się za opako unie stosunkowa na- 
ieżytość

L. i T. Łazowscy, apt.

Ktoby mi ł do zbycia

KOCIOŁ parowy
używany w dobry* i stanie do maszyny 
sile 30 koni a także iamę (gatre) tartaku 
parowego może się zgłosić do podpisanego 
2155 J ó z e f  Ł c a l e c k i ;
2 3 ‘ inżynier w Przemysłu

Expedytor i telegrafista
kpncjonowany poszukuje miejsca od 1. Wrze­
śnia t . b .  adres 8 .  S. poste restaute Gry- 
m’ łów koło Tarnopola 2652 2 - 3

Nakładem i drukiem1 księgarni

J A N A  A .  P E L A R A

Egzaminowany leśniczy
obznajomiony oprócz tego z wszelką mani­
pulacją kancelarją, znający doKiadnie prze­
pisy administracyjne, "ogący być tkże 
użyty jako przełożony, obszaru dworskiego, 
rs hmistrz kontrolor itd. posiadający naj- 
chlubniejsze świadectwa, poszukuje umiesz­
czenia. 265( 2— 3

Adres: A. M. B. poste restante Kałusz.

w Rzeszowie
wyszły i sr we wszystkich księgarniach do, 

nabycia . Piąte poprawne wydanie 
Cybulskiego W.

Uejestra ekonomiczne
na pięknym papierze w trwałej oprawie.

Cena 2 złr. 50 cnt.
B o b r e c l i  J .

R e j es tr  a 1 as o we
Trzecie poprawne wydanie z uwzględuieniem 
nowych miar i wag oprawne 1 złr. 20 cnt. 

W tejże księgarni są do nabycia: 
a) Dzieniki najmu robocizti, większe i 

mniejsze, b) Dzienuik pieniężuy, przychodu 
i rozchodu, cj Rap rta tygoduiowe. d) Ra 
porta dzienne, e) Raporta lasowe. f) Ra­
portu czynności gospodarczej.
Dalej poleca księgarnia po znacznie zniżo 

nych ceuach -.
Biernaeld go. Dokładny praktyczy ogro- 

duik, w miesięcznych zatrndnieniach 
przedstawiony. 8 480 stronnic. Zamiast 
5. złr. teraz 2. złr.

Haffer W.Kultura łąk, przełożył na poi 
ski język Łippe Weisenfełd. Doustawy 
hodowli bydła dla mniejszych gospo­
darstw krótko zebrane. Poznań 18721 
zam.ast 90 cnt. teraz 45 cntj

^dzitowski Stan. Katechizm rolnictwa, 
czyli dokładni nauka gos od. wiejskiego, 
z dodatkiem kalendarz; rolniczego z 02 
rycinami. Warszawa 1859. samiu~t 2 złr. 
50 cnt. teraz 1 złr. 30 cnt.
^603 5 - 6

Znakomite na kompoty

Jabłka subzue
o b i e r a n e

poleca handel 1223 12—?

St. MARKIEWICZA
we L w o w ie , w  R ynku  1. 42.

Do kąpieli
poleca

Karol Gruchol
handel PłócLn we Lwowie 

Rynek 3 i.
Płaszcze z materji tureckiej kę­

dziorowe, z kapuzą, z rękawami 
i sznurem sztuka 10 i 12 zł.

M ^ o h r a r h .
od Tarnopola o półtorej mili oddalony, z 
korp jem tabularnym, mający 80 morgów 
pszenicznej, bardzo dobrej ziemi, w trzech 
łanach, 11 finrgów sianożęci, z odpowie- 
duiemi budynkami, jest do sprzedania. 
Bliższa v  adomość pod adresem: Bończew- 
ski, poczta Kozłów. 2631 2 2

Prześcieradła z takiej materji 
tureckie
200 cmt dłngi a 140 szer. zł. 5.50 
160 „ „ 120 „ „ 8.90.
96 - „ dla dzieci _ 2.—.

- t ę c z n i k i  tureckie białe i szare 
zł. 1.60, 1.80.

Rękawiczki do nacierauia sztu­
ka iJ0, 40 i 50 ct.

Majtki do pływania trykotowe od 
45 ct. do i zł,, szyte z płócien- 
ka 40 do 80 ct., bardzo wiel­
kie 1 zł. 2634 3— 6

Oficja l&lÓW prywatnych,
Nauczycieli domowych,
Guwernantki j bony,
R z e m ie ś ln ik ó w  dworskich,
b łu ż b y  pokojowej i kuchennej,
bprzedaz doi dzierżawy,
Inseraty do dzienników kra­

jowych i zagranicznych,
W i z y  paszportów 2149 8—10

W szystk ie  te agendy załatw ia z n a j­
większą sum iennością i punktualnością

Biuro wywMora
i ogłoszeń

J. Polińskiegó we Lwowie
‘ blica Karola Ludwika 1. 7.

Karol Grucho]
re L W O W IE  Rym k 35.

Dr. Władysław Kraiewski
lekarz zdrojowy w Teplicach Czeskich, 

mieszka wKaiserhof obok Kaiserpark przyj­
muje chorych od 71/, do 9 rano i od 4 do 
6 po południu 2624 3 — 6

likier do smażenia fruktów,
TTTTT*™! kilo 50 centów w głowie T T T T !

poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie

Zaproszenie.
Komitet wybrany prze1.  BTono obywateli wiejskich

dla utworzenia Domu komisowego 
rolników we Lwowie

uży wa się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: kaszkom

_________  _̂_____nerwowym, ka
tarom , koklnsseowi, bezsenno 
Sci i wszelkim cierpieniem pier­
siowym. 1853 11 12

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczki; 
od kawy wystarcza. W Paiyżu ulica Vi-

Stowarsyscenia z ograniczoną poręką, zaprasza niniejszem wszystkich gospodarny 
wiejakich. tak właścicieli, j  koteż dzierżawców, większych i mniejszych folwarków 
eelem zawiązania i nkenat, „uowania Towarzystwa tegoż,

n a  Z g r o m a d z e n i e
dzień 20. czerwca r. b. o godz. lO. rano w sali ga 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Karol Hubicki, Teodor Knlczycki, Józef Pajączko wski, 

Schnę!!, dr. Tadeusz Skałko ski, 
Mikołaj Torosiewicz, Jnlius Tnstanowski.

0 0 (
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

w y d a je

Asygnaty kasowe
±1 proc płatne w 30 dni po wypu wiedzeniu 
5 „  „ 60
51!, „ „ 90»  jj u

Wszystkie Bprocentowe asy gnaty kasowe, znaj­
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5 Vs 0/o  z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
>2m  u-? D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie opłacony).

Sipop du
arFORGET

yienne, 36, w ai tece Dra Chable; wc 
Lwowie w apte e p. Mikolascha.

Wf^ZMIANA LOKALU

8i6ro wywiadowcze
Julji Witoszyńskiej

we Lwowie przenosi się z pod
Nr. 26. po tej samej stronie p o d  Nr. 
2 8 . "Wag na dole w Rynku od 15 

czerwca 1878.
Ma do polecenia guwernantki rodowite 
Francuzki, wysoko wykształcone, posia 

oi az muzykę na 
z francuskim

dające język niemiecki, oi
fortepianie, także N.umid _ ----------------
i angielskim językiem i mHzyką do ukoń­
czenia ednks ‘d iraz i guw* a ski Polki
  A r t « A i i A l  m  1 n ł  n m i  n A l r i m  i  A r t  T ,  I r  t  /o  m  r t

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
we Lwowie,

poleca następujące środki jako doskonałe 
i wypróbowane:

Pomada Alcaloide przeciw wy­
padaniu włosów Cena słoika 60 ct. w. a. 

Woda Kolońska własnego wyro­
bu, wyborna. Cena dużuj flaszki 60  
cent. w. a.

Woda Kotońska J. K. F ar  aa ory­
ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 z lr  

Puder ryżowy wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski. 

Perfumy francuskie, najdosko­
nalsze, w butolkach po 5 0  cent. i p 
1 złr. w. a. 2060 9 ?

w Za wałówie,
jest otwarty na lato od 15 kwietuia  
i przyjmuje chorych za porozumieniem się 
istownem, zalecając wczesne kuracje wio 

senne. Poczta jest w miejscu, urząd tele­
graficzny w Podhajcach, stacja kolejowa 
Halicz. Traktjernia jest w rękach Dyrekcji 
Zakładu. Zakład zawiera w sobie parowe 
kąpiele, rzeczne kąpiele w ZŁtej Lipie i 
i-tycę. 2142 14—?

1 drzewo sosnowe
w kostkę z dobrego gatunku obrobione a 
nadliczbowo do budowy gmachu sejmowe 
go dostawione wysprzedaje tak na placu 
budowy gmachu sejmowego jak też i wre 
alności pod liczbą 99 ulica Gródecka, gdzie 
się wszelkie zamówienia, tak na drzewo 
budulcowe i opałowe Towarzystwa Sdożtw 
czego, jako też i na roboty ciesielskie 
przyjmuje 26 6 2 - 3

Karol Ifroboni 
budowniczy ciesie'ski.

Promesy na losy wiedeńskie po zł. 2.50 (S.) Ciągnienie 1. lipca
m

zł.
D (§ )  główna wygrana

romesy na losy kredytowe po zł. 4 .50  (" )  400 .000
Obie razem 6 zt. 50  ct. i stempel _

Nyitrai & Co. we Wiedniu, K* £ Z rn»..1®

lOOOC -JOOOOOOOOOOOOOOOOOOI
NT. W A Y D O W IC Z

LWÓW, ULICA HALICKA L. 7., 
powca swój D A G A Z Y D ł  obficie zaopatrzony

w papierjr kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizytu do pisauia, ry- 
rania i malowania, perfumy, mydła i pudry fram zkie i wiedeńskie, 

książki do modlenia, albumy, pugilaresy i portmonetki berlińskie i inną 
galanterję także rozmaite |i rzybory do robienia kwiatów, oraz w  
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drnkowane i litogra- ł J  
fowane jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz- — 
maitych kolorach. 2223 10- ?

Zamówunia na prowincję załatwiają się nąjakuratniej i najspieszniej.

OOOOOOOOOOOOOUOOOOOOOOO'

RZEPY pastewne i TURNUS
białe okrągły; i długie żółte olbrzymie

otrzyma5 całkiem świeże i poleca takowe 2584 5—6

llhelm Adam we Lwowie

E. Scheringa Esencja zpepsiny
(p ły n  n a  tr a w ie n ie ) według

Dr. Oskara Liebreich.
z francuskim i niemieckim językiem z 
muzyką posiadające chlubne rekomenda­
cje ze żna iznycn , domów tudzież bony 
Polki, Niemki, francuskie panny służące itp.

Ma taaże do polecenia- nauczycieli 
do wyższych i niższych szkół z muzyką, 
“ gronomów egzaminowanych, leśniczych 
'tp. itp _  I

Według badań panów profi jorów  dr. Panum i dr. Hager naj­
skuteczniejszy środel pomiędzy rszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
p--vpadłośći chorojliwego żołądka (okazującego sie zwyczajnie słabym 
lrK zepsntyn żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i po neony. Na­
leży na to bi zy i, ie  flaszki opatrzone są m arką ockronną 
jedynej fabryki

M  ią t e _ .  z i e m s k .  w pobliża 
kolei i tsarskieg' gościńca, w pszennej 
glebie położony, około 1500 morgów prze 
strzeni mającej, przynoszący przez wy­
puszczenie folwarków, propinari i mły­
nów 20 000 zł. rocznego doenodu. jest do 
sprzedania za 200.000 zł. Przy hipjtece 
zostaje i OO.OOO zł. To w. kred, ziem.

E. Scherings, Gmne Apotheke w Berlinie,
Chausseesirasse 21.

FOLWARK
do 100 morgów obszaru obok Złoczowa 
jest zaraz ao sprzedania. Bliższe szcze­
góły nod lit. J. C. w Ożydowie 2644

Z A d A Ł a D

HYDRJATYCZNY
Franciszka Medweia

B e z  l > o l n
i bez wstrzykiwania i

;j bez lekarstw przeszkadzających trsv'ie 
| niu, tudzież bez ohorób następnych i 
jj! przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
i; zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy m oczow e,

H tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
'■ starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

]>r. H A R T R M N ,
członek lekarskiego Wydziału,

; w W iedniu  Stadt, H ababnrgerg nie jak 
| da wnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
» Wyleczą także wyrzuty skórne, !»■ - 
f  żenią, upław y o kobiet, biadaozkę 
rj niepłodność, upławy, 1961 20 - 100 
| o s ł a b i e n i e  m ę z k ie ,
K bez wyrzyuania i bez wypalania, równ e 

-zy syfilis i wrzody wszel* 
i kiego rodzaju za pomocą kores- 
f pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na źą- 
j danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

r,l i M  Morawiecla
c. k. notarjasz 

przeniósł swoją kancelarję 
h  7 . ^

'plac Marjack róg uf Kopernika
dom Penthera we Lwowie.

2493 l'i- -15

H a n d e l
towarów żelaznych

na prowincji w dobrym stanie, renomowa­
ny z dobrą ustaloną kliente'ą jest dla za­
szłych stosuuków familijnych z wolnej rę­
ki do sprzedania. 2618 3 -  9 

BliższS wiadomość udziela intereso 
wanym A .nold W erner, « e  Lwo­
wie, nlica Sobieskiego 1. n. 3.

A S T M Y
Duszność, Chrybka, K atare za d aw n io ­
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych ustępują szybko i niezawodnie po 
* tyciu R u rea  a t ia s tm e /c z n y c h  p 
Lewasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnanie 
w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
riaterjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwik; 

Spiessa. 58.72 9 ?

jlid Krużeńska
zecbce się zgłosić do brata na wieś 
powiecie Ropczyckim w własnym interesie
267? ? T. ”

AiteD pod rzymskim cesarzem
Tytusem,99

ulicy Czarneckiego 1. 10. 
we Lw ow ie,

przy

utrzymuje na składzie

ŚRODKI TOALETOWE

toaletowe

i HYGiENICZNEj
znane ze "wych doskonałych sku­
tków, nie- usfępujące w niczem za- 
grauicznym, wyrobu Józefa Trau- 

czyńskiegOy -Pt. w Krakowie, a to : 
PUDRE z puszkiem 1 zł.
M Y D Ł A  glyr-erynowe 

sztuka c>5 cf.
M YDŁA g lycen tow e  toalet, płynne 

po 80 ct.
M YDŁA lekarskie siit kowe szt. 85 c, 

„ „ smołowe „ 35 c.
,  jodow e „ 50 c. 

P : STA  piękności n eziiównan c.
„ do czv""czeiria jzębów 25 c. 

W O DA do n st flakon 7oLo- 
G A ŁE C ZK I do plomsjoł&ania zę­

bów  po io  ct. *
K IT  do lepien._ szkła i porcelaS}”  0 
MYDŁO do wywabian t p l a m c‘ 

Do zamówień z prowincji dolic: 
się 15 ct. za opakowanie.

W  domu położonym
1 ‘ -

w bardzo di 
brym i świeżem powietrzu moio. 
umieścić uczniów gimnazjalnych 

i realnych w warunkach nie zwykłych 
w mieście a bardzo dla nłodzieży uprzy­
jemniających pobyt i rodziców zadawal- 
niających, nauczyciel w domu stały, kon­
wersacja obowiązkowa w językach -an- 
euzkim i niemieckim, muzyki i rysunków 
można pobierać na żądanie. Można umi 
ścić także uczniów z zagranic; przeby­
wających przez czas wakacj i. Bliższa wia­
domość udzieli Administracja „Gaz. Nar."

Dr. Dębicki
wyjeżdża jak w latach poprzednich 
tak i w tym roku jak' lekarc 
zakładowy 2558 2 - 3

do Iw onicza.
igtm d B sm

Najnowszy katalog
książek polskich

oraz spis k sią iek  po zniZo- 
ny. A cenach wyszedł nakładem 
„Księgarni Polskiej" we Lw o­
wie 8ki sti li 0.

Za nadesłaniem 30 ct. Księgar­
nia Polska przesyła takowy 
f r a n c o .  2134 5 -1 2

D o sprzedania

Realność
składająca się z domu mieszkalnego i
dwóch bud: ' .............................________mdynków gospodarskich w okolicy
przyjemnej na przedmieściu Lwowa wraz 
u obszaren jkoło 6 morgów, ogrodei o 
wocowym, warzywnym i szparagami. 
Wiadomość w Administracji „Gaz. Naród."

2246

Folwark do sprzedania
a raczej do wydzierżawienia 

207 morgów Korpus tabularny, 90 mor­
gów pola, 100 morgów lasu 2Óletniego i 
17 morgów pod zabudowanie, z pastwi- 
kiem, z ogrodami, od Prze la 3 mile, 
od Birczy ’ /, mili. Budynki dobre. Dług 
bankowy 1600 zł., podatek około 70 zł., 
z prawem propinacji. Cena 12.000 zł. 
Prócz bąnku przy gruncie może pozostać 
do dwóch tysięcy. _ 2621 3 - 3

Bliższa riadomosć w biórze wywia 
dowczem u J. Witoszyńskiej we Lwowie 
Rynku Nr. 28. na dole.

Wyśmienitą m 
'świeżą ■

m ,

a e s s s s a s e s s s s & e
w ę g i e r s k ą  bfi‘d1 i 3

Karola Ballabana £
pól kilo 36 ct. ^

Wielki los
450.000 mark państw

może ka$dy wygrać,
kto poda szczę&cin rę k ę !
Pod tą dewizą polecam przez pań­

stwo gwarantowaną nową
książęco - brunszwicką

loterję krajową.
Takowa składa _:ę z Pert90 losów, 

które zawierają w sobie 44.500 wygTi 
nych, których główni wygrane ewent 
450 000 zł. szczególnie 300.000, 150.000, 
80 000, 60.000, 40.000, 30.000 itd., w 
kilku miesiącach rozstrzygnięte zosta­
ną. Ogólna suma wygranych wynosi
8 mil. 806,000 mark w srebrze,

Pierwsze ciągnienie rozpoczyna się 
jn i  18. lipca tego rokn, na które 
orygi—\lne lo s y : 
cały po 9 zł 35 c t ,  pół losu po 4 zł. 
70 ct., ćwierć losu po 2 złr. 85 ct., 

ósmą część po 1 zł. 20 ct. 
za nadesłaniem gotówki w złocie, bank­
notach Inb irarkaeh p ecam. Udział 
biorący otrzymają nrzędowy plan listę 
ciągnienia i wygrane zaraz po każdem 
ciągnieniu. 1909 2 5

Upraszam udawać się z zaufaniem do

Carl Bossę jr.
Lotterie - Haupt - Kollekteur 

Bra*nschw eig.

We LW OW IE do nabycia w apt, PIO TRA MIKOLASCHA 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

Cena Has sk i 1 złr. 85  centów. 2011 3 -

Arsenian złota

flS
S

o c8
B
a  >>si aa £** o

X)xs•o

pierwszy kalendarz szczęścia
na rok Pański 1879,

zawierający oprócz całego kalendarza 
także znakomity

S E N N I K  
i tajemnice gry w loterję,

ułożone przez najznakomitszych astro­
logów, wyjdzie za kilka tygodni we 

Lwowie w ilości
50.000 egzemplarzy.

Cena egzemplarza 5 0  ct.
2571 3—3
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spotęgowany, Doktora Addiso".
D ro g o ce i i t t e  to  l e k a r s t w o f p r i y w r a e a j a c e  s i ł ń  będęice 

w y n i k i e m  p o ł ą c z e n i a  d w ó c h  ś r o d k ó w  h e r o i c z n y c h ,  z w y c i ę r -
k o  o d d z i a ł y w a  p r z e c i m  at fbmii i  c h o r o b o m  s y s t e m u  n e r w o -  __

w e g o .  j a k  r ó w n i e ż  p r z e c i w  c h o r o b o m  w y a i k a j ą c y m  z w y u i g z e a e n i ą  k r w i .  D z i ę k i  i w y n  w ł a ­
s n o ś c i o m  w z m a c n i a j ą c y m  i s z y b k o ś c i  d z i a ł a n i a ,  n i e  m a  o n o  s o b i e  r ó w n e g o  i l e k r o ć  c h o d z i  

o n a r a d z e n i e  w y c i e ń c z e n i o m  o r g a n i z m u  i  s ł a b o ś c i o m  p o c h o d z ą c y m  z n i e c z y s t o ś c i  k r w i .  
A p t e k a  p .  •ołelin  9 38 ,  ul.  R o c h e c h o u a r t  P a r i s .  P r z e s y ł k a  f r a n c o .  D o s t a ć  m o ż n a  

w e  L w o w i e  _w  a p t e k a c h  pp ,  M i k o l a s c h a  i R u c k e r a ,  w  C z e r a i o w c a c h  u G o l i o h o w a k i e g o ,  w
Drehobyczu Dobrzynieckie ĝo.

Najtańsza i  najtrw alsze dachy są :
Hillera masa do smarowania staiyeb i nowyeh dachów 100 kil. 12 zł.
Hillera tektn- mastyksów; zwój 3 zł. 60 ct.
Hillera mastyksów* tektur:,,
Dachy tekturowe potrzebnją.e reparacji stają się zł jednorazowem posm arc..- 

liem trwale niu przesiąkaine- 
Odprzedający otrzymają ro,bat zupełne pokrycia przyjmuj: się. Dokładne

broszary, świadectw" ito, mogą być przysłane.
Jedyna fabryka

P a u l  H i l l e r  C o .  we Wiedtiia,
2015 9—10 Y. Wienstras 87.

Zsntępca w P r a d z e  p. J. Kopista, Petersgasse 1. t
Bggr’ Ciągmanie 1. lipca 1878.

we Lwowie, przy nl. Gródeckiej 1. 22.
polecają swój obficie zaopatrzony skład we wszelkie

m aszyny i narzędzia rolnicze
zaś na obecny sezon polecają 

O r a b ia r fc i ż e la z n e  z k o z io łk ie m ,
O r a b ia r łd l że la zn e  b e z  k o z io łk a ,
P r z e tr z ą s a c z e  s ia u a
W . A. Woodajnowe ielazne kosiarki.

plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e,
polecają swój obficie zaopatrzony

Magazyn Płóciec*
stołowej Bielizny, Schirtingów.

nap„owssych perkali na suknie, bielizny męzkiej, 
materji meblowych, gotowych prześcieradeł i po-i

szewek, pończoch i skarpetek^.
G ł ó w n y  sk ład  

w łasn ego  w y r o b u  'sS X l 
X  kołder watowanych, m ateraców i poduszek ,

W T  Ł Ó Ż K A  ż e l a z n e
iff ̂ lustrowane cenniki ̂ gratis i franco. w największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

SW  DYWANY ANGIELSKIE
Chodniki, kocyki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły

po cenach najniższych stałych.
, _ _  Zwracamy uwagę szanownej Publiczności, że zamówienia na

lO kompletne wyprawy pościeli
u s k u t e c z n i a m y  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .  

Obstalńnki na prowincję wysyłamy odwrotuą pocztą. 
Cenuiki i rysunki łóżek, także próbki franko.

X
X

§
X
X

P R O M E S Y
□a

wiedeńskie losy kredytowe losy

;
po 2 zł. 50 ct. i stempel. po 4 zĄ 50 ct. ! stempel.

Razem 6 zl. 50 ct. i stempel.

Główna wygrana zl. 400 000.
W ach ęlergesch a ft der A dm in iśtration

M E R O U R “  'E.SSK*^we W IEDNIU 
W ollzeile  13. Wollzeile li1

Ch. Cohn. 20 >2 6— 10

K uter wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u pu je  i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

i5°|o LISTY hipotecznie,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 03, 

najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
rycb, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże .kantorze do nabycia

ifd aPV  Wszystkie polecenia a prowincji wykonują się btzwłocan* 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

m
2173 17 — ?

1 ydswoy i włsśdcWs: J. Dobnańiki i K. flm uu. Odpowiedzialny redakor Jai Dobrzański Z drakami vGas«ty narodowej* pod zarz|deii i  Skarli


